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Wraz z Codreanu zastrzelono 13 jego towarzyszy - Natychmiastowe pogrzebanie zwłok zabitych 

B u ka r e s z t. (PAT). Agencja Ra
dor donosi: 

Według komunikatu oficjalnego 2. 
korpusu aJ'mii w nocy z 29 na 30 li
stopada przewożono więźniów z wię
zienia w Ramnigu Sarat do więzienia 
Zilawa w --pobliżu Bukaresztu. 

O godz. 5 rano, w chwili, gdy kon
wój przejeżdżał przez las, samochody, 
w których znajdowali się więźniowie, 
zostały ostrzelane przez nieznanych 
sprawców, którzy natychmiast zbie
gli. Równocześnie więźniowie korzy
stając z ciemności skierowali się w 
zamiarze ucieczki w stronę lasu. 

Zandarmi po przepisowym ostrze
żeniu zaczęli strzelać w kierunku 
zbiegów, przy czym zabici zostali: 
Zel'e.a Codreanu (przywódca nacjona
listycznej organizacji, rozwiązanej Że
laznej Gwardii - przyp. red.), skazany 
na 10 lat robót przymusowych, Miko
łaj Constantinescu, Jan Carinaca i Do
ru Belimace, zabójcy b. premiera Du
ca, skazani na więzienie beztermino
we, Jan Caratanese, Józef Bozatan, 
Stefan Curoo., Jan Pele, Jan Stade, Jan 
Atanasiu, Gabriel Bogdan i Radu 
Vlad, zabójcy Michała Stelescu, 8ka
zani wszyscy na więzienie beztermino
we, oraz Stefan Georg-escu i Jan Tran
dafir. skazani na 10 lat więzienia 

MINISTER- UNII POLUDNlOWO-
AFRYKA'fISKlEJ 

dr Pirow po kilkudniowym pobycie 'w 
Niemczech przybył do Rzymu, powitany 
na dworcu przez sekretarza stanu gen. 

Parianiego (z prawej) 
Fot. Keystone View 00. 

E5E! 

również za zabójstwo Michała Stele
scu. 

Na miejsce wypadku przybyli na
tychmiast przedstawiciele sądu woj
skowego 2. korpusu armii oraz sądu 
cywilnego. Śmierć 14 więźniów została 

stwierdzona przez lekana w obecno
ści komisji. Śledztwo w tej sprawie 
jest w toku. 

Na propozycję przedstawicieli sądu 
oraz ze względu na porządek publicz
ny pogrzeb zabitych odbył się wczoraj 

W Rzeszy o deklaracji polsko-sowieckiej 
(d) War s z a w a. (TeJ. wł.) W od

powiedzi na komentarze prasy francu
skiej, która twierdzi, Ż~ deklaracja pol
sko-sowiecka została podpisana w 
zwią.zku z nieży ~z1iwym stanowiskiem 
Niemiec w sprawie Rusi Podkarpac
kiej, prasa niemiecka stwierdza, ii· de
klaracja polsko-sowiecka dotyczy u
trzymania pak.tu o nieagresji, wzmo
żenia obrotów handło""ych i lik\vida-

Zaburzenia 
w Irlandii północnej 

Londyn (PAT). Z Belfastu do
noszą, iż w Irlandii północnej republi
kanie irlandzcy dokonali szeregu za
machów, wysadzając w powietrze kil
l<anaście obiektów straży granicznej 
na drodze z Dublinu do Belfastu. Ak
cja ta jest protestem przeciwko wyda
nemu przez rząd w Ulsterze zakazowi 
odbywania się irlandzkich zgroma-

cji zajść granicznych, oraz oświadcza, 
iż "w Berlinie nie dopatrują się 
w deklaracji polsko-sowieckiej u
szczel'bku dla przy jaznego sto
f.unku nlemleC'ko pOlskIego. który od 
zawa~cia układu n1łQdzy Berlinem a 
Warszawą stał się trwałym czynnikiem 
ogólno-europejskiej polityki pokojo
wer', 

dzeń patriotyczn?ch. Policja prowa
dzi energiczne śledztwo. DotychC'7as 
nie dokonano żadnych aresztowalI. 

Orzeczenł~ sądu w sprawie 
niemieckich anenfów 

N o w y Jor k. (P Ą T). Są.d przysię
głych uznał, że J o&.m\a . Hoffmann i 
Herman Rossa są. winni wykradzenia 
amerykai1skich tajemnic woJskowych, 
za co grozi im kara do 20 lat wię
zienia. 

rano w więzieniu wojskowym w ZiJa-
wa. 

Cluj otoczony wojskiem 
(d) Bukareszt. (PAT) Stan 

zdrowia rektora uniwersytetu w Cluj 
jest w dalszym ciągu bardzo poważny. 

1Iiasto otoczyła żandarmeria i woj
sko. Wszystkie osoby opuszczające i 
przybywające do Cluj poddawane są 
ścisłej rewizji. Od godz. 21 wszystkie 
kawiarnie, restauracje, kinematografy 
itd. są z,amknięte. 

Dokonano d.alszych licznych are
sztowań, zwłaszcza wśród b. członków 
"Żelaznej Gwardii". 

Gen. Antonescu zwolniony 
ze stanowiska warmii 

Bukareszt. (PAT.) Urzędowo 
komunikują, iż były minister wojny 
generał AnŁonescu został zwolniony 
ze stanowiska dowódcy trzeciego kor
pusu armii. 

Zjazd Hallerczyków 
War s z a w a. (Tel. wł.) Odbył się 

, zjazd delegatów placówek Związku 
Hallerczyków, na którym był obecny 
gen. Haller. Zjazd pOWOłał nowy za
rząd, pod przewodnictwem płka Izy
dora Modelskiego. (w.) 
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ROBOTA "CZERWONYCH" WICHRZYCIELI SPALIŁA NA PANEWCE 

Straik generalny we Fran[ji załamał sie 
W Paryżu i w rńżnych ośrodkach kraju tylko częściowo porzucono pracę - Krańcowa 

. demagogia socjalistów 
P a ryż (PAT). Minister spraw 

wewnętrznych Sm-raut przyjął wczo
raj przed południem przedstawicieli 
prasy i oświadczył im, że strajk, któ
ry wybuchł we Francji, nie odpowia
da w zupełności pojęciu generalnego. 

Zakłady użyteczności publicznej 
pracują. normalnie. W przemyśle me
talurgicznym, gdzie liczono się z naj
większym nasileniem strajku, przy
sląpiło do pra<>y przeszło 75 pct ro
botników. W całym kraju nie doszło 
do żadnych zaburzeń lub wykroczeń, 
dokonano jedynie 450 aresztowań, z 
czego 80 za ograniczanie wolności w 
wykonywaniu pracy. 

p a ryż (P A T). Strajk na prowin
cji Francji jest tak samo, jak w Pa
ryżu, tylko częściowy i ma przebieg 
zupełnie spokojny. 

Koleje i zakłady użyteczności pu-

• 

blicznej pracują normalnie. W pół
nocnych departamentach Francji wy
gląd miast nie różni się niczym od 
codziennego. 

Wieczorem dzienniki paryskie, jak 
"Intransigeant", "Paris Soir", "Liber
te", "Temps" i "Journal des Debats" 
pojawiły się w zmniejszonej objęto
ści. 

(d) P a ryż. (PAT) Około godz. 10 
ogłoszono komunikat urzędowy, 
stwierdzający, iż wszystkie urzędy 
państwowe i instytucje publiczne na 
terenie całego kraju działają normal
nie. Jedynie wśród pracowników poczt 
i telegrafów ujawniły się pewne uchy
bienia. 

(d) P a ryż (Tel. wł.) Wczol\8.j rano 
wyszły cztery dzien n iki spośród dwu
dziestu, wydawanych normalnie. 

Jako pierwszy ukazał się przed go-

dziną 6 uL e J o u r n a l" w zmnieJ
szonej objętOŚCi 4 stron. 

Dziennik podkreśla, że terror związ
ków zawodowych został przeł.amany, 
oraz stwierdza, że Daladier za
ostrzył swoje zarządzenia, aby zapew
nić wolność pracy i poszanowania pra
wa . Rozporządzenia rozplakatowane 
w całej Francji wzmocniły wahających 
się, zdobywając ich dla sprawy po
rządku w pailshvie. Zamiast strajku 
g~neralnego przywódcy komunistyczni 
będą musieli zadowolić się tylko czę
ściowym strajkiem. 

"L e J o u r n a l" wywodzi, że nadu
żyto zaufania tnh, którzy wierzyli de
magogicznym agitatorom. Położenie 
jest ciężkie. Francja będzie musiała 
płacić za demagogię, a naród francuski 

(Dokończenie na stronicy 2). 

Chcesz miast bez lydów - walcz o narodowy samorząd 
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Strona! -- ORĘDOWNIK, pi~teli, dnia. ! groGn!!!. 1988 - Numer 276 = 
Pianino kuPić motesz tylko 

w firmie o u staJemej opinii. 
Wstąp do nas, a wybierzesz 

to. co szukasz i zostaniesz na
szym przyjacielem. 
Tak piszą CI. co byli przed 
Tobą: 
I'0świadcząm.z cą.lą gotowo

ŚCIą, że z planma Jesteśmy w 
całej pełni zadowoleni. 

Premierem rządu Czecho-Słowacji ma być przywódca jedności narodowej, Beran (-) A. C. Wągrowiec". 
CENTRALNY MAGAZYN P1 ANTN 

Pozna.'!. PIerackiego 11. 

Praga. (PAT). Zgromadzenie na- W ars zawa. (Tel. wł.). Według I Jutro nowy prezydent Hacha w oto-
rodowe republiki czesko-słowackiej I doniesień z Pragi premierem rządu czeniu członków rządu wysłucha w 
pod przewodnictwem marsz. Malype- praskiego ma być przywódca st.ronnic- katedrze św. Wita mszy św., kt.órą od
tra 272 głosami przy 39 wstrzymują- twa jedności narodowej, Beran. prawi kardynał praski ks. Kaspar. (w) 
cych się od głosowania obrało na 0-

.... --.. ~~~~----_ .... 
Ng l::? 573174 

Niemiecki samolot 
"Condor" w Tokio kres lat 7 prezydentem republiki cze

sko-słowackiej prezesa Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego prof. 
dra Emila Hacha. 
. O godz. 12,30 nowo obrany prezy
dent złożył w gmachu p,arlamentu 
przysięgę na, konstytucję. 

Ojciec św" zdrów 
R z y m. (PAT.) Papież udzielił 

'wczoraj trwającej 11 minut audiencji 
sześciuset nowozaślubionym parom 
małżeńskim. 

Zakaz opuszczania mieszkań 
przez zydów 

B e r l i n (PAT). W dzienniku u
rzędowym ogłoszono zarządzenie poli
cyjne w sprawie publicznego wystę
powania Żydów, będące prawną pod
stawą do zarządzonego wczoraj 8-go
dzinnego zakazu' opuszczania mie
szkań przez Żydów z powodu "dnia 
solidarności narodowej". 

Z zarzą,dzenia tego wynika, że od
nośne władze prowincjonalne mają 
prawo zakazać Żydom-obywatelom 
niemieckim oraz pozbawionym oby
watelstwa wkraczania w określonym 
czasie do pewnych okręgów lub opu
szczania mieszkań. Niestosujący się 
do tego - karani będą grzywną do 
150 mk lub więzieniem do 6 miesięcy. 

Ameryka 
odmówiła nożyczki Chinom 

N o w y Jor k. (PAT.) Chińska mi
sja finansowa spotkała się tu z niepo
wodz,eniem, rząd amerykański odmó
wił howiem udzielenia rządowi chiń
skiemu pożyczki, potrzebnej na zakup 
materiałów wojennych w Stanach 
Zjednoczonych. Zakupy te odbywać 
się będą w dalszym ciągu za walutę 
chińską· 

Rzeka Jang-Tse 
nadal zamknięta 

S z a n g h a j. (PAT.) Dowództwo 
floty japońskiej zawia.domiło dyploma
tycznych przedstawicieli W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i 
Włoch, że wobec dalszego utrzymania 
zakazu żeglugi na Yang-Tse kanonier
ki cudzoziemskie, zamknięte na tej 
rzece, będą odprowadzone pod konwo
jem do Szanghaju. 

Zamknięcie uniwersytetu 
warszawskieno 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wskutek 
zajść na Uniweirsytecie Warszawskim 
uniwersytet został dziś zamknięty na 
czas nieograni.czony. (w.) 

Strajk generalny we Francji 
załamał się 

(Dokończenie ze stronicy U. 
dojdzie do przekonania, że został oszu
kany. 

"A c t i o n F r a n C;; a i s eh, który 
wyszedł w normalnej objętości, twier
dzi, że największym prowok,atorem jest 
Żyd Leon Blum i żąda jego natych
miastowego aresztowania. 

Kto słoi na czele 
ruchu komunistycznego w Polsce 1 

C1-l,arakterystyc~na ode~wa kom,unistyc~na - Więks~ość 
na~wisk oc~yw'iście nale~y do Żydów 

War s z a w a (Tel. wł.) W toku wer, Stanisław Martens pod pseud. 
procesu komunistycznego o ukrywa- Skólski, Heryng pod pseud. Ring, po
nie niebezpiecznych wywrotowców stać znana z akcji na rzecz "czerwo
wyjeżdżają.cych do Warszawy, odczy- nej" Hiszpanii, Leon Burman pod 
tano odezwę komunistyczną, w której pseud. Brunon, Ksawery Nosberg pod 
podano listę dokonanych na terenie pseud. Solski, Adam Landy pod pseud. 
Rosji Sowieckiej aresztowań wśród \V.itkowski, Julian Leszczyński pod 
przywódców komunistycznych z Pol- pseud. Lejmski, b. pos. Stefan Króli
ski. kowski pod pseud. Cyprian, Wlady-

Na liście tej figurują.: Maria Kaszub- sław Stein pod pseud. Kamillski, Ka
ska vel Wera Kostrzewa, Aleksander zimierz Sochacki pod pseud. Hrabia, 
Daniluk, pseud. Stefański, b. pos. sej- b . pos. sejmowy Jerzy Czeszeńko So
mowy Adolf Warszawski pod pseud. I!hacki, gen. armii sowieckiej, członek 

T"o k i o (P AT). Samolot niemiecki 
Condor" wylądował wczoraj o godz. 

14.10 czasu środkowo-europejskiego na 
lotnisku Taszikawa w Tokio. 

"Condor" przebył przestrzeń {l.krą
gło 14.000 km w czasie 42 godzm z 
przeciętną szybkością 330 km/godz. 

Wycofanie wojsk japóń- l 

skich z granicy Hong .. Kong 
Hong-Kong (PAT). Wojska ja

pońskie wycofały na skutek przepro
wad~onych ostatnio japońsko-brytyj
skich rózmów swoje oddziały z gra
nicy obszaru Hong-Kong. Znac.zna 
liczba ChińczykÓW mogła skutkIem 
tego powrócić do swych siedzib, a 
pewnego rodzaju naprężenie stosun
ków między Japonią. a W. Brytanię. 
zostało usunięte. ' 

'Varski. Maks Porowitz, pod pseud. partii białoruskiej Borkowski, gen e- C ty hl"szpan'sk"le na morzu 
Henryk Walewski, b. pos. sejmowy Ta- raI armii sowieckiej, członek partii za 
deusz Żarski, Oskar Czerwiec b. nauczy- białoruskiej Jodłowski, oraz Gustaw (d) O s) o. (ATE) Morze Północne 
ciel, Sylwester Wojewódzki, Zofia Un- Rajcher z Łodzi, pod pseud. Rwal, patrolowane jest systematycznie przez 
szlicht pod pseud. Osińska, Osyp Gry- który swego czasu wręczył bataliono- uzbrojone okręty handlowe hiszpań
łyk, pod pseud. Wasylko, Stanisław wi im. Dąbrowskiego pod Madrytem skiego rządu narodowego, tropiące so
Huberman, pod pseud. Gniazdowski sztandar w imieniu partii komuni- wieckie parowce. DotychCzas w por
vel Wrzos, Efraim Trusker pod pseud. stycznej, a ostatnio został rozstrzela- tach norweskich schroniło się 10 pa
Fidler, Rau.l Amsterdam po~ pseud. I ny pod zarzutem utrzymywania kon- rowców sowieckich, wiozących tO~'ary 
Henrykowskl, którego naZWIsko po- taktu ze sztabem armii gen. Fran-

I 
przeznaczone do portów HIszpanu re-

wtarzało się na tle sprawy hiszpań- co. (w) publikańskiej. 

skiej, Józef Próchniak pod pseud. Se- Po zgonie przywódcy 
"Zaolziański" nych, 5) apr?wizacyjny o~~z. 2 biUT8:: powstańców arabskich " Z I ' k" 1) planowama aprOWIzaCJI l 2) wOJ- Jer o z o l i m a. (PAT). Zgon Jussu-a me " . aD zans I" skowe.. . . fa Abu Dury w starciu powstańców 

J{ a t o w i c e. (PA T). Dyrekcja In- W porównll:n~u z obe?nę. orgalllzacJą arabskich z wojskiem brytyjskim pod 
stytutu Śląskiego w Katowicach pra- powstał w mImste,rstwIe. nowy depar- Umessinet wywołał silne poruszenie 
gnąc przyczynić się do usunięcia roz- tament .personalno-o:gamzacYJny, któ- w obozie ekstremistów arabskich. 
bieżności w określaniu terenów Śląska ~'y przeją.! sp~awy bIUra personalnego Abu Dura był w ciągu ostatnich 
za Olzą, zasiągnęła Odpowiedniej opi- l sprawy budzetowo-gospod?-rcze~ o}'la~ miesięcy faktycznym przywódcą ak
nii Polskiej Akademii Umiejętności w n?,,":y departan:ent- apr?WI:~cYJny. l cji powstańczej. Był on zwolennikiem 
Krakowie. Według opinii Akademii u- bIUro plano~fł;ma aprowlZa~JI w zw~ą- tenoru jedynie zewnętrznego i wystę
żywać należy formy przymiotnikowej zku.z prZejęCIem przez Mm. ~Ollll~- pował przeciwko stosowaniu metod 
"Zaolziański", nie zaś "Zaolz,ański". twa l Ref. Rolnych spraw aprowIzacYJ- terrorystycznych wobec Arabów z u-

Reorganizacja Min. Rol
nictwa i Reform Rolnych 

nych. grupowań opozycyjnych. Stanowisko 

Warszawa. (PAT). W dniu 24 
..listopada . rtJ. wszedł w życie nowy 
statut organizacyjp.y Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych, ustalający podział 
ministerstwa na: gabinet ministra, 5 
dep'artamentów: 1) personalno-organi
zacyjny, 2) ekonomiczny, 3} produkcji 
rolnej i weterynarii, 4) urządzeń rol-

Nowy komisarz handlu 
zagranicznepo ZSRR 

M o s kwa. (P A T). W związku z 
przeniesieniem na inne st.anowisko 
dotychczasowego komisarza ludowego 
handlu ' zagrani cznego Czi.alewa komi
sarzem handlu zagranicznego został 
mianowany wiceprzewodniczący Rady 
Komisarzy Ludowych ZSRR, Mikojan. 

Łamią i bolą stawy 
. Cierpią na to wszyscy artretycy J reu· Magistra Wolskiego przeciw artretyzmowi, 

matycy. Są ~o choroby przewlekłe i trudne ischiasowi, reumatyzmow~ i podagrze ze 
do wyleczenia. nie należy zatem ich lekce- znak. o chr. "REUMOSA" zawierające 
ważyć ł zaniedbywać t jut w zacza,tkach rzadką roślinę chińską Setin-Schen, usu, 
należy wejść na drogę leczenia ' przyczyno- wają z organizmll nadmiar kwasu moczo
wego. Przyczyną tych cho:i'ób jest zwykle wego, lagollzą bóle I regulują przemianę 
wada w przemianie materii i na to przede- materii. Do nabycia we wbzystkicJ~ apte
wszystkiem należy zwrócIć uwagę. Zioła kach i drogeriach. 

, n 22 913 

to spowodowało w ostatnich czasach 
naprężenie stosunków pomiędzy Ąbu 
Durą a Muftim i sprawiło, iż Abu Du
ra rozpoczął działalność samodzielną. 

Zgon Abu Dury spowoduje - zda
niem kół arabskich - ponowne wzmo
żenie osłabionYCh ostatnio wpływów 
Muftiego w obozie ' arabskim w Pale
stynie. 

Prezesi Bnei Brith 
interweniują 

War s z a w a (Tel. wł.) Do War
szawy przybyli prezesi zlikwidowa
nych lóż "Bnei-Brith~' i podjęli inter
wencję w ministerstwach oświaty i 
spraw wewnętrznych, twierdząc, że 
Bnei-Brith nie jest lożą masońską, 
lecz organizacją humanitarną. (w) 

Czytajcie i abonujcie 
"Ilustrację PolslCą" 

Armia niemiecka na stopie pOkojowej liczy milion żołnierzy - Nowa organizacja 
wewnętrzna armii 

, . 

P a ryż. (PAT). Według wi,adomo
ści, nadeszłych z Belfort, praca w ma
gaz~' nach. w instytucjach miejskich, 
na poczcie i telegrafie oraz w ,dziale 
komunikacji odbywa się normalnie. 
vI zakładach przemysłowych pracuje 
85 pct robotników. l{olejarze, powoła- (d) B e r l i n. (ATE) Według 0-
ni kartami wezwania. stawili się do głoszonego świeżo rocznika armii nie
pracy. / mieckiej, stan armii niemieckiej na 

W Bordeaux strajkuje tylkO część "stopie pokojo\yej" wynosi 1.000.000 0-

robotników. Służba miejska, gaz, wo- ficerów i szeregowych. 

gdy artyleria nie może już wspomaga~ I wchodzącymi w skład dywiz.ii, nie wy-
pieChoty z powodu bliskości fr~ntu. łączając piechoty. 

W artylerii przywrócono znowu Rocznik wykazuje 46 dywizyj pie-
.balony obserwacyjne. choty, w których niektóre są całkowic 

da, elektryczność i inne instytucje u- Armia ta podzielona jest na 6 grup 
żyteczności publicznej funkcjonują i 18 korpusów. 
normalnie. W skład batalionu piechoty wcho-

Dyrekcja kolei w Lyon ogłosUa, że dzi kompania karabinów maszyno
komunikacja pasażerska i towarowa wych, złożona z 2 plutonów liczących 
odbnva się zupełnie normalnie. po 4 karabiny maRzynowe i 3-go pIu· 

'V godzinach p67.niejszych "~'<:zly tonu uzbrojonego w miotacze ciężkich 
mne dzienniki: . .,Figaro" nn ': sll'O- granatów. Poza tym piechota wyposa
nach, "Petit bleu" i "Daily l\lail" na żona jest również w miotacze lekkich 
4, "Epoque" na 12, " Journal Offidel" granatów. nr?:f'znaczonych specjalnie 
ukazał sie również z duże ilości::! do zwaln' ';'ni Arrl k<1rnh i nów ma-
:;:tron. ~ ·:z y llOW)' cll V\ fazie kOl1CU\\ ej LJl ,\.y, 

Fortyfikacje nadgraniczne otrzy- cie zmotoryzowane i jako "wojska 
mUją załogę, złożonę, ze specjalnych szybkie" podqane osobnemu dowódz
pułków piechoty. W ciągu b. roku zre- twu. 
zygnówano z niektórych fortyfikacyj Osobne grupy stanowiGL 5 lekkjl'h 
starego typu jak: Królewiec, Kwidzyń, dywizyj, 3 dywizje alpejskie i 5 dywi
Kistrzyń, Głogowa i Wrocław. zyj czołgów, do których dołączyć nale-

Utworzone zostało nowe stanowi- ży br~'gadę jazdy w W~'struciu (lnster
sko "dowódcy piechoty", który spra- burg), różniącą się od zmotoryzowa
wuje dowództwo nad trzema pulkami nych pułków kawalerii używającyeJI 
piechoty, wchodzącymi w skład dywi- samochodów, motocykli, koni i rowl.'-
zji. rów. 

Dowó rlra dvwir,ii !']1l'awuje Komel' 
Li\) naJ \\ ,,/..) :,(l.,ilil1 f U cl/..c1 JulfJi l>rvllI, 
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Z NASZEGO STANOW ISKA 

Szkodliwe tęsknoty do totalizmu 
Ustrój Pol sili narodowej musi b~ć opart~ o zasadę autorytetu, połączoną z zasad .. 

wolności 

"Polska, położona między dwoma 
kolosami, rządzonymi przez totalistycz
ne dyktatury, aby się ostać, musi rów
nież sama pójść w kierunku takiego 
ustroju" - oto sugestia, jaką szerzą 
nasi rodzimi zwolennicy systemu mo
nopartyjnego i rządów, odsuwających, 
jeśli nie formalnie, to faktycznie, spo
łeczeństwo od istotnego wpływu na 
hieg spraw publicznych. 

Trudno o szkodliwszy, bardziej 
sprzeczny z rzeczywistymi wymogami 
naszego życia państwowego i narodo
wego frazes od wyżej przytoczonego. 
Posługują się nim albo doktry
nerzy, albo też wyraziciele tych 
ugrupowań, które czując słabość 

swych wpływów w społeczeństwie, pra
gnęłyby je podporządkować sobie przy 
pomocy czysto mechanicznego przy
musu. 

Jest faktem niezaprzeczonym, że 

Polska, ujęta w kleszcze przez . dwóch 
potężniejszych od niej liczebnie i ma
terialnie sąsiadów, potrzebuje wielkiej 
wewnętrznej siły i zwartości, by sta
wić czoło grożącym jej niebezpieczeń
stwom, zwłaszcza że na horyzoncie 
międzynarodowym zbierają się chmury 
coraz groźniejsze. Tego wzmocnienia 
siły wewnętrznej nie da jej jednak 
ustanowienie monopolu grupy rządzą
cej na sprawy polityczne i społeczne. 

Siłę i zwartość wewnętrz
n ą d a ć m o ż e n a s z e m u p a ń
s t w u t y l k o j e d n o li t a, e n -
tuzjastyczna postawa ca
łego społeczeństwa polskie
g o -, a t ę j e d n o l i t ość i e n t u
z j a z m w y k r z e s a ć m o ż e j e d y
nie integralne, bezkompro
misowe wcielanie w życie 

i d e i .n a r o d o w e j p r z e z t y c h, 
c o s t o j ą u s t e r u. 

Czymże jest jednak owa idea naro
dowa? Idea narodowa nie jest jakąś 
międzynarodową doktryną, zawierają

cą jednakowe wskazówki i recepty dla 
wszystkich narodów. J e s t o n a w 
treści swej w każdym naro
dzie inna: stanowi wyraz i 
8yntezę najlepszych cech 
d u c h a n a l' o d o w e g o, z k t ó r e
go wyrasta. A wyrasta z te
g~ co w du~zy narodu jest 
i s t o t n e i n i e z m i e n n e. 

spoleczeństwa bez względu na jego 
warstwy społeczne. 

Przez usta ludzi, wypowiadających 
pogląd, że Polsce jest potrzebny rząd 
silny i trwały, że jednak naród musi 
pOSiadać możność wyrażania w sposób 
nieskrępowany swej woli, przemawia 
niewątpliwie z b i o r o wad u s z a n a
r o d u - ta dusza, która zwalczyła sku
tecznie dawne swe nałogi z okresu "zło
tej wolności" i swawoli szlacheckiej, 
trawiące nas przed rozbiorami, - ale 
zwalczyla je nie po to, by zatruć się 

wyziewami, idącymi od sąsiadów. Nie 
zamykając się przed tym, co w prą

dach, ożywiających inne kraje, jest 
pożytecznego i zdrowego, d u s z a p o 1-
s k a p r a g n i e b u d o wać p r z y
s z łoś ć s w e j o j c z y z n y n a w ł a
s n y m b o g a c t w i e, s i l e i p i ę k
n i e. 

Ustrój Polski - w myśl programu 
narodowego - oparty być musi o za
sadę władzy silnej, lecz sprawiedliwej, 
trwałej, lecz trwałość swą czerpiącej 

z autorytetu idei i reprezentują

cych ją ludzi, a nie z mechanicznego 
"ujednolicania" i "jednoczenia". Ustrój 
Polski musi łączyć dużą koncentrację 
władzy ze znacznym również udziałem 
społeczeństwa w kierowaniu losami 
państwa, - z a s a d ę a u t o r y t e t u 
z z a s a d ą w o l n o ś c i, - nie swa
woli oczywiście. 

Zasada wolności przejawiać się 

musi w n i e krę p o w a n ej k o n
t r o l i s p o ł e c z e ń s t wanad dzia
łalnością rządzących, w szerokim s 80-

m o r z ą d z i e terytorialnym, gospo
darczym i kulturalnym, w s w o b o
d z i e o r g a n i z o w a n i a s i ę p o l i
t y c z n e g o i s P o l e c z n e g o dla 
wszystkich z wyjątkiem grup wywro
towych lub będących ekspozyturami 
obcych wpływów; w wolności slo
wa i p r a s y, utrzymanej w tych sa
mych granicach; wreszcie w n i e z a
leżności sądownictwa. 

U s t rój, k t ó r y b Y t Y c h z a
s a d n i e u w z g l ę d n i a l, n i e b y ł
b Y w P ó l s c e u s t r o j e m n a r o
d o w y m, nie dałby się pogodzić 

z istotnymi, a przy tym niewątpliwie 
dodatnimi właściwościami psychiki 
polskiej. 

Stałby się on czynnikiem nie 
wzmocnienia, lecz osłabienia na
rodu i państwa, z jednej strony bo
wiem spowodowałby wyjałowie

nie myśli społecznej i politycznej, 
zlamanie słabszych charakterów, roz
plenienie się służalstwa i karierowi
czostwa, - z drugiej zaś wywołałby 

wśród żywiołów czynniejszych ducha 
oporu w postaci niebezpiecznej, co do
prowadziłoby w kOllCU do groźnych 

fermentów w kraju. 
Kto pragnie Polski silnej 

i wielkiej - w tym kierunku 
iść nie może. 

MIECZ CHROBREGO NAJLEPSZA.. ZAPORA. 
przeciwko lydom, masonom i innym folksfronciarzom. Glosuj więc na kandy

data narodowego! 

I 

PRZEGLĄD PRASY 
Kultura polityczna 

na rozdrożu 
W Krakowie odbyła się uroczystość z 

okazji 9O-1ecia "Czasu", organu konserwa.. 
tystów. W czasie uroczystości przemawiał 
m. in. Adolf hr. Bniński, który poświęcił 
swe uwagi zagadnieniu kultury politycz~ 
nej. W przemówieniu tym, wydrukowa
nym w "Czasie" (nr 329) czytamy m. in.~ 

,,0 każdej chwili politycznej można; 
mniemać. ze jest bardzo ważną i decydu- . 
ją.cą o przyszłości. Niemniej zapewne 
wszyscy to już od dłuższego już czasu do~ 
kladnie wyczuwamy, że obecnie coś się de
cyduje naprawdę. Że coś z dnia na dzien 
się zmienia, zapowiadając jeszcze bardziej 
zasadnicze "nova". To coś rozluźnia na" 
sze więzy z "Zachodem"; ogranicza dotkJi, 
wie nasze dotychczasowe pojęcia politycz. 
ne; pęta wolność jednostek. podporządku .. 
jąc je w sposób mechaniczny na rzecz tzw. 
bliżej n ieokreślonego interesu "wyższego 
rzędu". Nakazuje często myśleć i działać 
wbrew przekonaniu; wolę wykonawców 
władzy utożsamiać z interesem państwa; 
tolerować nieraz wręcz z punktu widzenia 
moralneg0 niedozwolone metody walki po~ 
litycznej. To coś - stara się doprowa
dzić bezwzględny posłuch i powolność po .. 
lityczna,. której nie towarzyszą przekona. .. 
nia - niemal do kategorii obowiązku paooj 
triotycznego. 

"Wśród tegO rodzaju tendencyj i prak. 
tyk rodzą się nowe nonny prawne," 

W dalszym ciągu swego przemówienia; 
p. hr. Bniński podkreślił koniecz:ność po
siadani a przez Polskę silnego rzą.-d u, 
"za którym stać winien pod ~ględem po .. 
litycznym zdyscyplinowany naród, świaooj 
dom swych dziejowych przeznaczeń i zdol
ny nie tylko do największych poświęceń 
w chwilach wyjątkowych, ale i do wytę
żonej codziennej pracy." 

Oczywiście tego politycznego zdyscypli
nowania społeczeństwa nie da się osią.gnąć 
drogą "jednoczenia" mechanicmego. 

Niemcy gdańscy 
o uzbrojeniu granicy 

W Gdańsku zakończył się tzw. "tydzień 
niemiecki", który - jak jui donosiliśmy' 
_ odbywał się pod hasłem: - "n II. r 6 d 
i woj s k o". Na zakończenie tygodnilt 
przemawiał m. in. pIk von Xyla:nder, kt6-. 
ry - wedlug "Danziger Neues"te Nach
richten" - powiedział m. in.: 

"Miesz'kańcom stref granicz:n}"eh mot&' 
my dać ku obronie najlepszą broń i na
rzędzia obrony. Musimy im jednak dać 
więcej, a to siina., wewnętrzną wiarę w na
ród i całkowita,. niezłomną wolę obrony. 
Cała ludność granicznego obszaru cierpi 
na wypaclrk wojny i - aby nie była mięk
ką - muszą jej dusza i duch być przed 
tym wzmocnione. Musi ona wiedzieć o co 
idzie. musi być wychowana w dumie na. 
chwilę rozstrzygającą, która. znieść iei wy: 
padnie dla dobra całe~o narodu. NaJlep"sl 
nauczyciele i urzę{)nicy winni być umie
szczeni w kraju granicznym. aby tam wy
chować zastęp ludzi, cie.szą.cych s1ę niem
czvzną pełną durny i świadomości oraz 
takich. którzyby nigdy nie ulegli niebez
pieczeństwu poddania się innym naro
dom· ... itd. itd. 

Tak n i e m i e c k i pułkownik przema
wiał w Gdańsku... Język to nieowumac1:
ny i wnioski z niego proste, bo t e s a m e 
_ tylko, że wzięte od polskiej strony, ~d 
strony polskiej racji narodowej i pan
stwowej. 

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, 

że wejŚCie na drogę mechanicznego to
talizmu w Polsce, bez względu na to, 
kto by to uczynił, - byłoby c i ę ż k i m 
grzechem wobec narodu i 
p a ń s t w a, grzechem, ża który wszy
scy musielibyśmy odpokutować. 

Komunizm 
nieprzejednany wróg Boga 

.......... 1 ......... 

tów, o których realizację winni zabie
gać wolnomyśliciele: 

Laicyzacja wszystkich urzędów pu
blicznych' nie wchodzenie w jakikol
wiek związki z ugrupowaniami, stoją
cymi na gruncie religijnym; paraliżo
wanie akcji J{ościoła wśród młodzieży, 
zwłaszcza uniwersyteckiej; występo-

To stanowisko, - któremu dały wy
raz także uchwały niedzielnego zjazdu 
Rady Naczelnej Stronnictwa Narodo
wego w Warszawie -, podzielane jest 
zdecydowanie przez zdrowy instynkt 

.......... _-_ ............ _ .. --_ ... _ .......... -
Z satyry pOlitycznej 

Autostrada 
To już zakrawa na przesadę, 
Czytasz o wydarzeniu przednim 
Ze Niemcy robią autostradę 
Przez Czechy, łącząc Wrocław z TVied-

niem ... 
Widocznie lubią tak budować 
l widzą zysk z drogowych unii, 
Bo pono pragną przeforsować 
Drogę przez Węgry do Rumunii. 

Powiedzieć o tym więc wypada, 
To, co z nas widzi chyba wielu, 
Ze takie właśnie autostrady 
Najkr6cej będą wieść do celu. 

l człowiek tylko się uśmiecha, 
Choć rzecz wesoła nie jest wcale: 
. . . Przywykli jeździć tak na Czechach. 
Że chcą to teraz robić stale . .. 

.Kurier WRrszawski" 

Walka z religią w dalsz~m ciągu programem Komintern~ 

(og) Komunizm od samego początku 
uważał religię za największą przeszko
dę do realizacji material istycznej i 
bezbożnej doktryny Marxa. Jeszcze w 
ciągu ostatniego roku Stalin oficjalnie 
oświadczył, że między komunizmem i 
religią zawieszenie broni jest niemoż
liwe a tzw. "wolność sumienia", o 
której mówi nowa konstytucja sowiec
ka, rozumieć należy jako dążenie do 
zupełnego zniszczenia wpływów reli
gijnych w życiu świadomego komuni
sty i marksisty. Wiemy, że w myśl 
tego autorytatywnego oświadczenia 
Stalina po krótkiej przerwie rozgorza
ło w Sowietach na nowo prześladowa
nia religii i ludu wierzącego. Rozpo
częło się zamyk.anie pozostalych jesz
cz~ świątyń, nowe aresztowania 
wśród duchowieństwa i osób podej
rzanych o czynny udział w życiu reli
gijnym. 

Nie mniej energiczną akcję bezboż
niczą podjęto i poza granicami Związ
ku Sowieckiego. Wieści, które nad
chodzą z czerwonej Hiszpanii, świad-

l 
czą, że tam całkowicie wypełnia się 
rozkazy Moskwy taMe w dziedzinie 

religijnej. Paryski "Le Jour" pisał 
niedawno o Hiszpanii: "Życie religij
nE' nie istnieje. Zburzono je, zniweczo
no oficjalnie. Świątynie są popalone, 
zniszczone lub zamienione na koszary. 
Ani jedna ze świątyń nie jest dostęp
na dla wiernych, ani jeden kaplan nie 
może swobodnie wypelniać swoich 
obowiązków religijnych. Więzienia 
pr7.epełnione są kapłanami a wierni 
co dnia narażeni są. na okrutne mor
derstwa .. ," 

W swoich zabiegach o wydarcie z 
duszy narodów nawet myśli o Bogu 
nie pomija jednak Moskwa również 
innych krajów. Ponieważ zaś nie ma 
tam I(omintern wpływów tak bezpo
średnich, jak w Hiszpanii lub Meksy
ku, stosuje w tych krajach metody 
akcji pośredniej. Najważniejszym na
rzędziem kominternu ""- jeżeli idzie 
o walkę z religią - jest tu "między
narodówka" wolnomyślicielska. 

O tym, jak wolnomyśli.ciele zamie
rzają oddziaływać na opinię publiczną 
i jakimi drogami zwalczać religię, 
świadczą uchwały kongresu londyń
skiego. Oto najważniejsze z postula-

wanie przeciw wszelkim subwencjom 
na budowę lub odnawianie świątyń; 
odsunięcie duchowieństwa i świeckich 
katolików od wpływów na życie per 
lityczne i społeczne, w szczególności 
niedopus7.czanie do propagandy poli
tycznej, filozoficzn<lj i religijnej oraz 
akcji pomocy społecznej (caritas, sie
rociilce, ochrony, przytułki, szpitale 
itp.); sprzeCiwianie się oficjalnemu 
udziałowi władz w Ul'OCZ~'stościach o 
charakterze religijnym itd. 

\V postulatach kongresu nie pomi
nięto również takich spraw, jak nie
nznawanie tytułów naukowych, udzie
lanych przez wyższe uczelnie katolic
kie, kasowania nazw ulic i placów, 
przypominają.cych rzeczy religijne lub 
działaczy religijnych itp., wreszcie 
pragnienie ustanowienia, na wzór 
"święta proletariatu l-go maja", spe
cjalnych obchodów międzynarodowe-
go "dnia bezbożnictwa", które mialo
by się zbiegać z jednym z głównych 
świąt chrześcijallskich, Bożego Naro-
dzenia, Wielkiej Nocy lub Zielonych 
Świątek. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Otwarcie zwyczajnej sesji budżetowej izb parlamentarnych - Rząd wniósł do Sejmu 
projekt ustawy skarbowej na r. 1939-40 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.) zarzą-I przedsiębiorstw i zakładów pallstwo
dzeniami P. Prezydenta została zam- wych. 
knięta w dniu wczorajszym sesja nad- Na pokrycie wymienionych wydat
zwyczajna izb, a równocześnie w tym ków służyć będą dochody administra
samym dniu, tj. 30 bm.. nastąpiło cji w. sumie 1.693.100 tys. zł, wplaty 
otwarcie zwycz.ajnej sesji budżetowej. przedsiębiorstw w kwocie 105.056,8 tys. 

Co się tyczy dochodów w grupie A 
(Administracja), to niektóre źródła do
chodowe preliminuje się na r. 1939/.\·0 
nieco niżej od budżetu na rok 1938,39. 
Tak więc zgodnie z art. 12 ustawy 
5karbowej, przewidujące] przedłuż(,
nie do dnia 31 marca 1940 r. zmodyfi
kowanego podatku specjalnego, figu
ruje on w budżecie w zmniejszOlH>j 
kwocie 78 miln. zł. wobec 104,5 miln. 
zł. w budżecie 1938/39 r. i 180 miln. zł. 
w 1937/38 r. Jak więc widać, ulega on 
z roku na rok systematycznej reduk· 

W związku z tym marsz.alek zwołał zł, oraz wpłaty z monopolów w kwbde 
pierwsze posiedzenie Sejmu na piątek 725.016,7 tys. zł. Ogólna suma zapreli
o godz. 11. Zabi~rze na nim głos wice- minowanych dochodów przewyższa o 
premier Kwiatkowski, przedstawiając drobną kwotę 3~ tys. zł wydatki, jest 
nowy budżet. to więc czwarty z kolei zrównoważony 

(d) Warszawa. (PAT) W dniu budżet. 
wczorajszym rząd wniósł do Sejmu 
projekt ustawy skatbowej na 1939-40 
wraz z z.ałączonym do niej prelimina
rzem budżetowym. 

Projekt ustawy upoważnia ministra 
sk.arbu do wydatkowania w roku bud
ietowym 1939/40 r. sumy 2.523.141,8 tys. 
zł, w tym 2.482.507 tys. zł tytułem wy
datków zwycz,ajnych oraz 34.440,9 tys. 
zł - tytułem nadzwycz.ajnych i 6.193,8 
tys. zł tytułem dopłat do niektórych 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

obuwia gumowego 
marki 

l. 

11 2C978/'14 

W porównaniu z obecnie wykony- cji, która w okresie 1939/40 stanowi 
wanym budżetem preliminarz wydat- dla pracowników odciążenie w kwo
ków na r. 1939/4 ~ j~st wyższy per saldo cie 26,5 miln. z1. Należy dodać, że ulga 
o 48,2 miln. zł, co pozostaj·e w związku ta wyraża się m. in. całkowitym zwol
głównie z koniecznością podwyższenia nieniem od tego podatku wynagro
świadczeń na rzecz oświatYJ emerytur dzeń, wynoszących od 150 do 200 zł. 
i rent, jak również zwiększen-ia obsługi miesięcznie (prz~r wynagrodzeniach 
z<:bowiąza~, wynikaj.ących z wykona- wolnych od podatku dochodowego 0-

Dla ~I .anu lD~e~tycYJnego .. W~rost wy- raz opłat emerytanlych), względnie od 
datkow na os.wlatę wyraz1ł ~lę kwotą. 165 do 220 zł. miesięcznie (przy wyna
prze~zło 23 mlln. ~ł" a pozycJa. emery- grodzeniach, od których opłaca się po· 
tu~ l rent wykaZUje zWlększeme o 14,91 datek dochodowy oraz opiaty emel'y-
mlln. zł. talne). 

Niekorzystny obrót handlowy z Francją 
Sprowad:łlam,y * Francji :łIa du~o :łIbędnych i luksusowych 

towarów 

Koła rolnicze zwracają uwagę na nie
korzystny obrót handlowy Polski z 
Francją. Z Francji bowiem sprowadza 
się do nas coraz więcej artykułów zu
pełnie zbędnych i luksusowych. bez któ
rych gospodarka polska moglaby się do
skonale obejść. 

Tymczasem wywóz nasz do Francji 
z każdym rokiem spada. mimo, że nosi 
charakter prawie wyłącznie eksportu 

środków żywnościowych, a zatem pro
duktów niezbędnych. 

W r. 1936 wartość naszego wywozu 
rolnego do Francji wynosi jeszcze 17.iH 
tys. zł, a w r. b. w pierwszych 9 miesią
cach, wywieziono produktów rolny~h 
tylko za sumę 6.953 tys. zł. Stan ten, 
zdaniem kół rolniczych. wymaga grun
townego zastanowienia się i poczynienia 
odpowiednich kroków, celem koniecz
nej zmiany. 

Obroty handlowe polsko-sowieckie 
będą zwiększone 

W związku z ostatnimi rozmowami I szerzenie polsko-sowieckiej wymiany to
przeprrywadzonymi w Moskwie m.ędzy warowej w nadchO'dza,cym roku O'ospodar· 
ambasadą polską. a przedstawicielami rzą- czym. ., 
du s<3wieckiego. zanosi się na znaczne roz· WymialTIa ta w latach ostatnich nie tyl-

PRZY ZŁEJ PRZEMIANIE m~ter!i,. nadmiernej otylośc.i. dole-
gllwoscl wątroby. stosule SIę ZIoła 

D-ra Cz, KraaaowakieJ!'o znak ochronny towarowy KAMICINA. Cena purlełka zł 2-
Do nabycia w aptekach i skład. aptecz. ng 21 ~50 

Nowe przepisy dla ,wyborów 
do rad miejskich 

I tarni listy, do której według swych 
przekonań należy, nie tylko działa na 
szkodę tego kandydata ze swojej listy, 
który mu niezupełnie odpowiada, ale 
także n a s z k o d ę c a ł e j s woj e j 
l i s t y, powodując obniżenie głosów, 
jakie jej zostaną. przyznane, a zatem 
w wyniku ogólnym zmniejszenie licz-

(Ciąg dalszy) 
ł) 

5tawiające kandydatów powinny do- by mandatów, jakie jej przypadną.. 
brze zdać sobie sprawę ze skutków 

Główna komisja wyborcza ma pra- tych zmian. W y b o r c a z a t e m p o w i n i e n 
wo badać własnoręczność podpisów d o b r z e s i ę z a s t a n o w i Ć, n i m 
wyborców na zgłoszenia kandydatur i I. Okręgi 3- i więcej mandatowe z d e c y d u j e s i ę g ł o s o wać n a 
w tym celu wzywać ich do siebie z (gdzie wystawiane są listy kan- k a n d y d a t a w y s t a w i o n e g o 
terminen:;l nie krótszym, niż 3 dni. Je- dydatów). P r z e z i n n e u g r u p o w a n i e. Je-
śli wskutek takich badań niektóre Podczas gdy dotychczas głoso- ~li mu się nie podaba któryś z kandy-
podpisy odpadną i pozostanie niedo- wało się na całe listy kandyda- datów ugrupowania, do którego nale
stateczna liczba podpisów, zgłoszenie tów i wyborca mógł wszystkie swoje ży, to może głosować na innych kan
nie staje się zaraz nieważne, ale do- glosy oddać na jednego kandydata lub dydatów z tej samej listy. Ma ich \ 
piero wówczas, gdyby mimo wezwania podzielić je według upodobania mię- przecie wielu do wyboru, bo kandyda
komisji nie uzupełniono dodatkowo dzy kilku, obecnie o d d a.i e s i ę g ł 0- tó~ na ~~ż?ej liście .~est dwa razy wię
brakującej liczby podpisów. s y n i e n a l i s t y, t Y l k o n a p 0- c~J, anlzelI mandatow, a. o p!'zyzna-

Po sprawdzeniu zgłoszeń i usunię- s z c z e g ó l n y c h k a n d y d a t ó w, ' mu man.datu ka!1dY,~atowl., ~le roz-
ciu braków komisja główna ustala przy czym wyborca m o ż e s o b i e strzyga .leg? ko~eJ~osc na ltscle, lecz 
ważne kandydatury i ogłasza je pu-I w y b i e r a ć k a n d v d a t ó w z r o z- llczba glosow, Jakle otrzyma. 
blicznym ogłoszeniem nie później niż m a i t Y c h I i s t. Od'dan~' ch jednak w Do;volność gł.o~o~ania n~ tych kan-
3-go dnia pn:ed dniem wyborów w ten sposób na poszczególnych kandy- dydato~v ze swoJeJ hsty, ktor~y. mu się 
miastach do 15 tys. mieszkańców, 5-go datów głosów nie zalicza się wprost na p090baJą., bez .wzgledu na mIeJsce, na. 
w miastach do no tys. mies7.k., a 7-go t~'ch kandyc1atów, lec7. najpierw na li- l{t~rrm wstall postawieni na liście, 
w miastach wieksz~' ch. Listy kandy- sty, na któryCh figurują, przyznając daje wyborcy dostateczne prawo kory
datów ogłaszane są według kolejności tym listom tyle mandatów, ile wypa- gowa.D1~ wed!ug sweg? przekonania 
numerów list, kandydaci zaś, zgłoszeni da ze sumy głosów, które pac1ły na danej llst~, ~le zmu~zaJąc go z re/:?uł:y 
w okręgach jedno- i dwumandato- wsz~'st1<ich kand~' datów danej listy; 90 głoso"anla ~a Olekorzyść ~al~J 11-
wych objęCi są. jedną ,,"spólną listą dopiero w lonie danej list~' przyznaje t-ty przez odda!lle głosu na Jalnegoś 
według alfahetu. T~rm samym oglo- się mandaty poszczególn~'m kandyda- kandyd,ata z II~ty .ohceg? ugrupowa
Ezeniem podaje komisja główna do tom według liczby głosów, jakie na Eia, ktorego dąze01a są mne. 
wiadomości publicznej dzień, czas i nich padły. 
lokale glosowania oraz przepisy ordy- Jest to zatem system mieszany 
nacji o głosowaniu. między tzw. wolnymi listami a do

NOWY SYSTEM WYBORCZY 
N o w a o l ' c1 Y n a c j a w p r o w a

dza zupełnie inny i w ogóle 
n o w y s y s t e m w y b o r c z y. Dla
te~o głosujący wyborcy, jak też grupy 

tychczaso\V~'mi proporcjonalnymi wy
borami nn listy. 

JAK GŁOSOWAĆ? 
Z tego wynika, że wrborca głosują.c 

na jakiegoś kandydata poza ·kandyda· 

TYLE GŁOSÓW ILE MANDATÓW 

W okregach trzy- i więcej manda
towych, które są regułą., każdy wyhor
ca ma mianowicie tyle gło<;ów. ile 
mandatów przypada na elany okręg 
wyborczy. N a j e d n e g o k a n ci y
data można oddać tylko je
d e n g I 0:5, pl'Zy czym można gloso-

ko nie ożywiala s;ę, ale co.fała się w sp~ 
sób widocz,ny. W roku bieżącym na przy
kład nie zawarto umowy, regUlującej cało
kształt tej wymiany, ale każdoraZOWI) 
transakcja dokonywana była w drodze 
wzaj:emno:ici, toteż wal'tość tegorocznej 
wymiany \yynosi zaleci wie kilka milionów 
zJootych. 

Obecnie, jak słychać, strona sowiecka: 
pragnie znacznie zwiększyć przywóz towa
rów na rynko polskie. wzamian za co mu
siano by oclpo\\'icdnio ZWiększyć wywóz 
produktów polskich na rynki sowieckie. 
Rząd sowiecki nie sprecyzował dotych
czas dokładnie swoich propozycyj. Ma to 
nastąpić w po'lowie grudnia. Wiadomo tyl
ko, że Sowietom chodz' o zwiększenie wy
wozu surowców na rynki polskie. a więc 
rud \YszeJlcicgo rodzaju: wysokoprocento
wej rudv żelaznej. manganowej i chromo
wej, futer surowych i chemikalii. Odwrot
nie znów, Sowiety zainteresowane są IV 
sprowadzaniu polskiej produkcj,j metalur
gicznej. zwłaszcza zaś wyrobów przemysłu 
zaolzańskicgo, z którym organizacje prze
mysłowe sowieckie utrzymywały dotych
czas żywy kontakt. 

Mówi się o tym, że dla sprecyzO'wania; 
stanowisk obu stron odbyć się mają. w Mo
skwie rozmowy dele,gatów, przy czym bra.
na je·st w rachubę możliwość wyjazdu !io 
Moskwy przedstawiciela jednego z pol
skich ministerstw gospodarczych. (asi) 

Składka ubezpieczeniowa 
pracownika 

PraCOwnik nie może płacić całej 
składki 

Sąo Najwyższy wydał orzeczenie w 
sprawie skladek ubezpieczeniowych pra
cowniczych. Orzeczenie to wyjaśnia, że na 
zasadzie art. 21 rozporządzenia Prezyden
ta R. P. o umowie o pracę, pracodawca nie 
jest upoważniony do potrącania swemu 
pracownikowi, podlegającemu ooowiązko
wi ubezpieczenia na wypadek choroby, 
tej części składki, którą powinien uiszczać 
sam praco da wca z własnych funrJu.szów. 

Ponadto Sąd Najwyższy orzekł, te u
mowa, mocą. której pracownik przyjął na. 
siebie uiszczanie '!:i! swych poborów całej 
składki ubezpieczeniowej, jest nieważna. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z. 30. 11. 38 r. - Pszenic~ 18.25 
do 18.75; żyto 13.7.:;- 14; jęczmiell I~;;.75-16, 
n 15.25-:;0; owies 15-15.10; mąka pszenna 65'/, 
32.;;{)-33.30: m~1ka żylnia 6;;'/, 23.50-24.;;0: otre
by pszenne m. 10 - 10.:)0. gr. 10-10.50, gr. 10.50 
do 11; otr<:by żytnie 9.2.:;-7;>. 

K a t o w i c e. 30. 11 38. J'. - Pszenica cz. 
20.30-21. j. 20.23-7.:;. zb. 19 .. 30-20; Żyto 14.7ó 
do 15; jęczmip'l przem. 17- 17.W. past. 16--16.50; 
owies j. 16.50-17, zb. 16-16.50: mąka pszenna 
6J'/, 33-34; mąka żytria 65'/, 24.75-2.5.25; otr~
by pszenne gr. 10.75-11.25, śr. 9.25-'-75, m. 8.75 
do 9.2.): otr~by żytnie 9.50- lO. 
Ł ó d z. ~O. 11. 3S. r. - Pszenica 20.50-20.75. 

zb. 20-20.;;0: żyto 14.25 ;)O~ illczmlcń przem. 
15.2;;- 75; owies I 1li.2:;-7:), II 15.2.,}-75; mąka. 
pszenna 63'/, 34 .50-3;;.50; m:lka żytnia 65'/, 24.50 
do 2;;.;;0: otręby pszenne gr. 9-9.:15, ~r. 8.75-9, 
m. 10-10.2;5: oU'ęby żytnie 9.50-75. 

L w ó w, 30. 11. 38. r. - Pszenica cz. S2kl. 
21.75-22.25, j. 1!J.2:>-50. zb. 18.50-75: Żyto I 
14-14.75. II 1:\.2.5-50; jęczmień przem. 15.50-75. 
past. 14.50- 75; owies j. 11;.75-17, zb. 16.25-50; 
ffil\ka pszenna 6,3'/, 3·L50-36: mąka żytnia 65", 
25-27; otręhy pszenne gr. 8.75-9. śr. 7.W-75, 
m. 8.75-9.50; otręby żytnie 7.75-8. 

'V a r s z a w a, 30. 11. 38. r. - Pszenica C'J. 
szkl. 22.2.3-75, j. ~0-20.i\0. zb. 19.:)0- 20; żyto 
I 13.75-14: j('czmień l 16.25-50, II 16-16.25: 
owies I 16--16.50. II 11--15.50; mąka żytnia 65'/, 
34.50-36; dtręhy pszer:ne gr. 10.25-75. śr. 9.25 
do 9.75, m. 9.25- 75; otręby żytnie 8.75-9.25. 

wać na kandydatów z rozmaitych list. 
Na l,arcie głosowania wypisuje się 

t y l e n a z w i s k k a n d y d a t ó w, 
ile jest mandatów wokręgu 
w y b o r c z y m. Można jednak wypi
sać na karcie głosowania mniej na
zwisk, niż jest mandatów, zrzekając 
się w ten sposób reszty głosów. Jeśli 
się wypisze więcej nazwisk mż jest 
mandatów, nadliczbowe będą z końca 
przez komisję wyborczą skreślone. 
Imię kandydata musi być wypisane 
tylko wtedy, jeśli jest więcej kandy
datów tego samego nazwiska. 

JAK SI:(: OBLICZA WYNIKI? " 
Ustalenie wyniku gloso

wa n i a odbywa się w następujący 
sposób: 

Przykład: W oJ.<ręgu 6-mandato
wym zgłoszono 4 listy. Kandydaci z 
tych list otrzymali łą.cznie głosów: Li
sta nr 1 - 4.000, nr 2 - 1.900, nr 3 -
1.600, nr 4 - 900, razem 8.400 ważnych 
głosów. 

Lic7.by glosów, padłych na wszyst
kich. kandrdatów poszczcgóln~'ch list, 
a wlec liczby 4.000, 1.900. 1.600 i 900 
dzieli się systemem HOJlclta przez 2. 3 
itd. pó.ki nie otrzyma się 6 najwięk~ 
sz~'ch llorazów. \V ten sposób otrzy
ma się następujące ilorazy: dla listy 
nr 1: 4.000, 2.000, 1333 i 1.000 czyli 4: 
mandaty; ltsta nr 2: 1.900 - 1 man
dat; lista nr. 3 - 1.GOO - 1 mandat. 

Te przez listy nr 1, 2, i 3 uzyskane 
mandaty przyznaje się kand\'datom 
tych list według kolejnej wię'kszości 
otrzymal}y~h przez nich głosów, więc 
np. na hścle nr 1 kand~' datom wpisa
n~'m tam na miejscu l-ym. 3-cim, 5-
tym i ll-t~' m. na liście nr 2 na l-\'m. a 
na liście nr 3 na 4-tym. -

(Ciąg dal szy nastąpi). 
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o TWA R T A REPREZENTA,CYJNA 

Z O S T AŁ A KAWIARNIA ~ ~ ~
" (dawniej Piotrkowska 113 Tel. 192~40 Występy 

Europejska) W Łodzi z.J;:e1ll H. Tomaszewskiego Jana Mrozińskiego 
" (b. dzierżawca Grand-Oale) (artysta teatrów miejsk.) 

• •• 

o UlI ł OWI![ rOI I ~I~ o ~ I J 
Przymusowe wodo wanie podczas burzy - 7 osó b poniosło śmierć 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z San Francisco, z powodu braku b{ln
zyny zmuszony był do przymusow{lgo 
wodowania w czasie burzy wodnopła
towiec "Ullited Air Lines". Wodowa
nie nastąpiło na Pacyfiku niedaleko 
wybrzeża. 

Sa.molot, pochwycony jednak przez 
fale, rzucony został o skały z taką. si
łą, że maszyna została roztrzaskana. 
, Strażnicy na wybrzeżu, zaalarmo

wani l ozkazem radiowym, odnaleźli 
szczątki rozbitego samolotu na wyso
kiej, bardzo trudno dostępnej skale w 
pobliżu Point Reyes na brzegu oceanu. 
Czterech pasażerów i 3 ludzi załogi 
niewątpliwie poniosło śmierć, gdyż 
przy szczątkach samolotu nie dostrze
żono nikogo. 

Dotychczas strażnicy nie zdołali do
trzeć do szczątków samolotu, gdyż 
wspinanie się na skałę, na której na
stąpiła katastrofa, jest ogromnie nie-
bezpieczne. . 

(d) S a n F r a n c i s c o. (P A T) 
Otrzymano z Pointe Reyes wiadomości 
o· samolocie komunikacyjnym, należą
cym do United Air Lines, którego 
szczą.tki znaleziono na skałach w pa
bliżu wybrzeża.. 

Lotnik i jeden z pasażerów zdołali 
dostać się na brzeg. Oświadcz.ają oni, 
iż aparat był zmuszony do wodowania 
z powodu braku benzyny. Wiatr spę-

Pierniki 
o wyśmienitym smaku 
i w dużym wyborze poleca 

Goplanai 
Rozkoszujcie się słodyczami GoplaDY I ~ 

bo 
o., 

Aresztowani 
sprawcy zbrodni 

Policja aresztowała dwóch uczestników 
strasznej zbrodni w Starosielcach pod Bia
łymstokiem, gdzie niedawno, jak ,,,iado
mo, wymordowano całą rodzinę ·restaura
tora Piekutowsl<iego składającą się z 
czterech osób. Aresztowanymi 'są 23-Jetni 
Władysław Poskrobko i 18-1eLni Stefan 
BaJonis. Reszta sprawców zbrodni praw· 
dopodobnie wnet dostanie się w ręce spra
wied liwości. 

13- LRTNl KRÓL SIAMU, 
który przebywał dotąd w Szwajcarii, 
grl: ie chod: il do szkoly, 1J.Jrócil do swej 
ojcz yzny. Na zdjęciu król przed pala-

cem w Ba.ng-l( ok 
EM. ...Ke)'stone View cQ" 

dził 'f0 ;następn.ie ~a skaliste WYbrZeża., molotu, których się trzymali. Władze 
PlęClU pasazerow utonęło, czy to u- z,arządziły poszukiwania, ale dotych

silując dostać się wpław na ziemię, czy czas nie natrafiono ani na ślad z,agi
też tracąc siły i opuszczają.c części sa- nionych, ani na ich zwłoki. 

Postrach hrabstwa Yorkshire 
Nieuchwytny ~brodniar~ napada sa1notne kobiety - Ofiarq 

jego padło j'U~ 18 osób 
(d) L o n d y n. (ATE) W Yorkshire sc,ach hrabstwa Yorkshire. Poploch, la

poj,awił się nowy "Kuha Rozpruwacz" ki "Milcząca Błyskawica" - taki bo
("Jack the Ripper") , który podobnie jak wiem przydomek nadano zbrodniarza
jego poprzednik z lat dziewięćdziesią- wi - budzi wśród kobiet, jest tak wieł· 
tych ub. stulecia napada przede ki, że robotnice udają się na zmianę 
wszystkim na młode kobiety i dziew- nocną do fabryk pod eskortą. policji. 
częta i kaleczy je brzytwą_ W nocy na wtorek tajemniczy 

Pomimo wytężonych usiłowań nie zbrodniarz dokonał znowu dwóch na
udało się dotychczas ująć ni{lbezpiecz- padów. Jedną ze swych ofiar napadł 
nego zbrodniarz.a, który stał się postra- w ogrodzie jej domku w mieście Hali
chem całej okolicy. Napady swe prze- fax. Jak dotąd potwór ma na sumie
prowadza 0Il pod ochroną. ciem'ności, niu życie 13 ludzi, w tym 3 mężczyzn. 
a poJawia się na coraz innych miej-

• 

Niezwykle tragiczny wypadek w [he.bziu 
58-letH'i cieśla górnic~y utoną l 1l' stawie 

K a t o w i c e, 30. 11. (ajs). Tragicz-I 'Vyp,adek zauważyli przechodnie 
ny wypaclek w~-darzrł się w Chebziu. i kolejarze, którzy rzucili się Glowali 
Powracający z teczkę. z pracy na kop. na ratunek. Po ZO-minutowych poszu· 
"Paweł" cieśla górniczy 53-letni Ed- kiwaniach zdołano go odnaleźć i wy
warci GJowala z Chebzia idę.c o godz. dobyć, jednak wszelki ratunek okazał 
15,30 nas.\' pem kOlejowym obok stawu się bezskuteczny, a wezwany lekarz 
w ~he?ziu, skutkiem zawrotu głowy, swierdził już tylko zgon. Śp. Glowala 
na Jak] cierpiał, stoczył się z nasypu osierocił żonę i 6 dzieci. 
do stawu, gdzie utonął. 

Niewidomy i sierota wspólnie 
popełnili samobójstwo 

D'UHlj nies~'cze.ślitci postanowi li skOJł.czyć ~ .i:yciem, poniewa'i; 
~lu,jdoU'ali się tl' bartb o trudnych warunkach 

K i e I c e, 30. 11. (pr). W lesie po- samobó,ishYO. Przyczynę. było to, że 
między wsiami Szczecno i Pierzch- JabloiJski był od urodzenia niewido
nianka, pow_ kieleckiego, znaleziono my, a Pawlik~ sierota, znajdował się 
zwłoki Stanisława Pawlika i Leona w skrajnej n~dzy. Obaj więc w ten 
Jabłońskiego. sjX)sób postanowili pOZbawić się ży-

Ustalono. że Jabłoński zast.rzelił z cia. 
fnzji Paw lika, a następnie popełnił 

Tajemnicze zabójstwo w Krakowie 
Mies#kanka Prądnika ~mar la po przyjśćiu ~e spaceru 

Kra k ó w, 30. 11. (b). Onegdaj w wiadomił policję i zeznał, że '\IV czasie 
Prą.dniku Czerwonym pod Krakowem spaceru on i jego żona "zostali napad
wydarzył się przedziwny wypadek. nięci i pobici. Prokurator polecił na-

Oto zmarła żona murarza Jadwiga tychmiast aresztować Jakubiaka. 0-
Jakubiak w bardzo dramatycznych 0- becnie przeprowadzono sekcję zwłok, 
kolieznościach. Powróciła ona ze spa- aby ustalić dalsze drogi śledztwa. 
ceru z mężem i zmarła. Jakubiak za-

20 rocznica konsekracji 
arcyb. Jałbzrykowskiego 
Wilno. (PAT.) Wczoraj, jako w 20 

rocznkę konsekracji J . E. ks. arcybisku~ 
pa metropolity wileńskiego Romualda. 
Jałbrzykowskiego, odbyły się we wszyst
kich świątyniach wileńskich przepisane 
przez kościół uroczyste modły. 

20 komunistów przed sądem 
krakowskim 

Kra k ów, 30. 11. (b l. Przed Są:dem 
Okręgowym w Krakowie na sesji wy
ja.zdowej w Chrzanowie rozpoczął się 
proees dwudziestu osób, w tym sporej 
ilości Żydów o przynależność do Ko
munistycznego Związku Młodzieży 
Polskiej i rozwijanie akcji antypań
stwowej na terenie powiatu chrzanQw
skiego. Główną oskarżoną. procesu. 
który rozpisa.no na cztery dni, jest 
trykotarka Franciszka Spytk6wna.. 

Katastrofa samocllodu 
B e r l i n, (PAT.)' . W miejScowości 

Bieleleld nastąpiło zderzenie samo
chodu z manewrującym na. dWOl"C11 
pociągiem towarowym, 5 osób, jadl7" 
cych samochodem, zginęło na miej-
scu. 

Krwawe żniwo 
zajść przedwyborczych 
Białogród. (pAT.) Ogłoszono tu 

oficjalny komunikat w sprawie krwa.
wych zajść, które wydarzyły się ubie
głej niedzieli w czasie przedwyboccz,&
go zgromadzenia w Primostel (Chor
wacja). Z komunikatu tego wynika., ~ 
żanda.rmi, zaatakowani przez składa
jący się z 500 osób tłum, zmuszeni zo
stali do dania po trzykrotnym 0-
strzeżeniu salwy w tłum. Pięciu de
monstrantów zostało zabitych na miej. 
scu, dwóch zmarło w szpialu. a dzi&
więciu odniosło rany. 

15 lat L. O. P. P. pracuje uad zabez
pieczeniem Twojego tycła, Obywatelu' 
Pamiętaj. że Twój dług wdzięczności 

stale wzrasta. 

~tu~ent w. ~. H. ~JraW[1 naJa~u na liltlDoua 
Sąd skazał Liberę na 5 lat więzienia 

T a r n ów, 30. 11. (n) Wielkie za
intel'esmvanie wz.hudziJa w Tarnowie 
rozprawa przed Sądem Okręgowym 
przeciw studentowi Z roku W. S. H. 
w Kl'akowie, oskar'żonemu o napad na 
listonosza pieniężnego Stanisława 
Surge. 

W dniu 31 sierpnia rb. oskarżony, 
mając obmyśloYJY plan napadu, zamó
wił taksówkę, aby po udałym rabun
ku mógł ujść bezkarnie, nadt~ papie
rosy i koniak. 

Krytycznego dnia obserwował 0-
fial'ę i chodząc za listonoszem czekał 
okazji, aby swój zbrodniczy plan 

móc zrealizować. 'Wreszcie, gdy Sur
ga wszedł do domu przy uJ. Wałowej 
47, oskarżony udał się za nim i ocze
kiwał na niego na pół piętrze. Gdy 
listonosz natknął się na oskarżonego, 
ten zapytał się o pienią1ze dla Gross
harda, a następnie chciał uderzyć go 
łomem żelaznym w głowę. Surga 
j eclnak zorien tował si ę i zasłonił si ę 
ręką, w którą. został uderzony tak sil· 
nie, że nie mógł pracować przeż mie
siąc. Na krzyk listonosza zaczęli się 
zbiegać ludzie, co widząc napastnik 
zbiegł nie zrabowawszy ani grosza. 'V 
kilka minut po t;vm zostal ujęty. 

Na rozprawie Libera przyznał sit 

do napadu i wyjaśnił, iż napadu do
konał celem zdobycia pieniędzy na le
czenie się, gdyż jest wenerykiem. 
Sprawy zamówienia taksówki, papie
rosów i koniaku 'nie umie w·yjaśnić. 

Obrońca dr Skowr0l1ski wnosi o 
zbadanie oskarżonego' przez psychia
trów, jednak Sąd wniosek ten odrzu
cił. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora i obroilcy skazał Liberę 
na 5 lat więzienia i zaliczenie aresztu 
śledczego i na utratę praw obywatel
skich na lat 8. Wyrok wywarł wiel
kie wrażenie. 
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Grudzień 

l 
~ Czwartek 

Czwartek: Natalia, Eli
giusz 

Piątek: Bibianna p. 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Samoslaw 
Piątek: Sulisława 

Słońca: wschód '1.39 
zachód 15.43 

.... Długość dnia 8 g. O~ min. 
Księżyca: wschÓd 12.3D, zachód 0.16 

Faza: 6 dzień przed pełnią 

ndre! re~ak[ji i admini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny przyię~ I 11 - 13 l 16 -17 

DYtURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja nas.tępujące aptek.i: 

Ka ... pe-rkie-wicz;. Zgierska 54. Ry chter i Łoboda , 
11 Listopaoa 86 Zundelewicz (żyd). Piotrkow
ska Za. Boj a I'Soki i Schatz. Przdazd 19. Rytel, 
Kopernika 26. Lipie-c (żyd). PiotrkowSJka 193. 
Kowa!sld i S"ka. Rzgowska 147. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześeljan tU-!!). 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - .. M06t". 

KINA 
Capitol - .. Powr6t Arsena Lupina". 
Corso - .. Bytem gangsterem"_ 
Ikar - "Piętn a.stola tka" ... Błękitna zaloga" 
Metro - "Pieotno przN,złości". 
Oświatowy-Słońce - .. Ich stu j ona jedna". 
Palace - .. Krzyk ulicy". 
Przedmieście - "Granica". 
Rlalto - .. Marnotrawna córka". 
Stylowy - "Zabronione sz;czeście". 

KOMUNIKATY 
Komunikaty "Pracy Polskiej". 
Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo'do

we'go "Praca Polska" w Łodzi zawi8idamia 
członków, .te w dniu 5 grudnia rb., o godz. 
19 w sali własnej przy ul. Bandurskiego 
D/11 odbędzie się 

pierwsza lekc,a śpiewu 
prowadzona przez p. dyr. M. Królikow
skiego, prezesa Związku Organistów woj. 
łÓdzkie'go. 

W związku z tym prosimy wszystkich 
chętnych o zapisywanie się w sekretaria
cie związku u p. E. Piotrows·kiego (co
dziennie od godz. 10 rano do godz:. 20). 
Lekcje o'dbywać się będą dwa razy w ty
godniu. 

* Sekcja. dramatyczna przy Zjednocze'niu 
Zawodowym "Praca Polska" zawiadamia 
członków i sympatyków. że w dniu 4. 12_ 

. rb., o godz. 16.30 w sali własnej przy ul. 
Bandurskiego 9111 od'bęctzie się 

wiecz6r artystycmy 
na który j'aknajuprzejmiejl zaprasza 

Zarząd. 
"'stęp be'Zplatny, 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
Staraniem Sekcji Odczytowej oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego I{rzyia 
w niedzielę, dnia 4 grudnia rb., o godz, 
12 min. 30 w sali P. C. K przy ul. Piotr
kowskiej 190 p. dr Iwaszkiewicz - czło
nek Polskiego Towarzystwa Spoleczno-Le
karakiego - wygłosi o·dczy<t nt. "Dietet~'ka 
schorzeń zakaźnych przewodu pokanno
we go". 

,wstęp bezpla tny. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Uroczystości powstaniowe w Łodzi 

W zW'iązku ze 107 rocznicą powstania 
Hstopadowe'go 1831 roku w Lodzi zorgani
zowane zostaly specjalne uroczy1Stości w 
oddziałach wojskowych i organizacj'ach. 

'V szkol-ach \V dniach 29 i 30 zgodnie z 
zaleceniem wladz szkolnych oct,byly się 
specjalne pogadanki z zakresu historii po
wstania listopadowego. 
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13 zebrań publicznych 
Stronnictwa Narodowego 

~., dniach od 1 do 3 grudnia włącz· 8) w dniu 3 grudnia przy ul. Lima· 
nie, Stronnictwo Narodowe w Lodzi nowskiego 135 - p. Kożuchowski. 
organizuje 13 ZEBRAŃ PUBLICZ· 9) w dniu 3 grudnia przy ul. Zgier. 
NYCH PRZł;-DWYBORCZYCH o godz. ska 150 - adw. T. Zabłocki. 
8 wieczorem w następujących loka· 10) w dniu 3 grudnia przy ul. Skrzy. 
lach: wana 13 - p. R. Gacek. 

1) w dniu 1 grudnia przy ul. Targo. 11) w dniu 3 grudnia przy ul. Odyń· 
wej 5 - przemawia p. Szperling. ca 15 - p. Szlichciński. 

2) w dniu 2 grudnia przy ul. Zgier· 12) w dniu 3 grudnia przy ul. Slo-
sklej 150 - p. Szperling. wiańskiej 5 - adw. K. Kowalewski. 

3) w dniu 3 grudnia przy ul. Tar· 13) w dniu 3 grudnia przy ul. Roki· 
gowej 5 - p. K. Kempski. cińskiej 137 - p. Szlichciński. 

ł) w dniu 3 grudnia przy ul. Okrzei W dniach 1 i 2 grudnia zebrania 
28 - adw. B. Grochowski. odbędą się na temat "FRONT LUD 0-
•. 5).,,: dniu 3 grudnia przy ul. Brze· WY NA żYDOWSKIEJ SLUżBIE". W 

zlnskle] -' kpt. L. Gr~egorzak. . I dniu 3 grudnia zebrania odbędą się 
.6) w dniu 3 ~rudnla przy ul. Llpo- temat WALKA O GETTO". 

wel 47 - J. KWJ.atkowskl. na" 
7) w dniu 3 grudnia przy ul. Ster- Wstęp na zebrania wolny dla 

IInga 31 - mgr P. Szwajdler. wszystkich Polak6w. 

Przygotowania do wyborów w Łodzi 
6 b'tn. wywies*one ~ostaną teyliatłiy, tłiawierajqce pod~ial 

ndasta na okręgi i obwody 

Ł ó d ź, 30. 11. - Wykazy głównej Równocześnie nastąpi rozwieszenie 
komisji wyborczej, podają.ce podział w domach pouczeń dla lokatorów do
miasta na okręgi i obwody, numery mów o miejscu i czasie głosowania. 
list i nazwiska kandydatów, miały być Miejski referat wyborczy przy go
'wywieszone w dniu dzisiejszym, jed- tQwuje już koperty oraz potrzebny ma
nak nastl!piło opóźnienie i zostaną, teriał dla komisyj obwodOWYCh na 
rozplakatowane dopiero w dniu 6 bm. dzień głosowania. 

Bójka między żydowskimi kupcami 
8qd Starości'llSki ska~al ~ydo wskich awanturnik6'w 'tła';', i 14. 

d'tł: ares:du .. . ii;l 
Ł ó d Ź, 30. 11. - Na ul. Piłsudskie- Wczoraj Są.d Starościński skazał 

go wynikła awantura oraz bójka na \Vajnberga na 7 dni, a Nussbauma na 
tle podziału zyskÓW między Moszkiem 14 clni aresztu Za awantury. 
Wajnbergiem i Nusemem Nussbau- Ponieważ obaj prowadzili rozległe 
mem, handlarzami, którzy prowadzili interesy handlow'e bez żadnego paten
anonimowo interes v handlowe poda- tu, władze skarbowe zajęły siQ osoba
ją.c jako miejsce zamieszkania ulicę mi kombinatorów. 
Piłsudskiego 50. 

Okradł ciotkę 
Ł ód ź, 30. 11. Ignacy Czaja z O

zorkowa w dniu 5 października rb. 
przybył do Łodzi rzekomo w poszu
kiwaniu pracy i zai.nstalował SIę cza
sowo u swej ciotki Ireny DerczY11-
skiej przy ul. Drukarskiej 16. Spo-

strzegł, że ciotka przechowuje oszczęd
ności w kufrze i w nocy, gdy spała 
skradł 700 zł po czym zbiegł. 

Na skutek zameldowania poszko
dowanej Czaja został zatrzymany i 
Są,d Grodzki w Łodzi skazał go na 9 
mies. więzienia. 

lPfDJ 
Szermierka w 8zkolnch Łodzi 

(s'P) SPort s,zermierezy razwija si<: ostat'!lio w 
I..odzi poml'ślnie. zwla'3zcza na terenie łód7Jkich 
s Zlkół !'.red,nich. Z ,inicjatywy (),kr~gowej komi
s.ji s.ze<rmierczej pnzy poparciu okr~·g()\\"ego Urz~
du W. F. i P. W. w czte<rech salach t;lIkolnyc-h 
prowadzona. jest obecnie, porl kieru~lkicm in
~truktora.. nau,ka ll'Zermiel'ki d.Ja uczniów sZik6! 
średmich. 

Z nauki korzySta 250 uC71niów. Dzieki 5~t·h
srd,iom za.rządu łódzkiego or3>; polskiego Zwia
(aku SzeMlllierczego. nauka je61t beZ/platna. 

Bokserzy łódzcy w Tczewie i Gdyni. 
(sp) Bokserzy łódzkiego klubtt Gcy('r w-yjrż

Ilbja do Tczewa i Gdyni w nadchod·zacy pia
tek. 

\V sobotę hok8erzy łód 7-CY T(}2l€'graja w Tcze
wie mecz z m.il'jticow)'1TI Sokołem, a nazaj'utt·z 
w G,lrni z m'ejscowym BaJ,tykiem. 

W obn spotkaniach łorlzianie walczyć b~dą 
IV na .. tępuj~Cl'1l1 skłarloie: Mi.la. 'Vojci('('how
~ki. .\llgugtowicz. Mikołajczrł;:. Ku,ubauka. 
O~lro",~ki, Pisarski i Sr,atko\V&ki. 

Uchylenie konfiskaty 
plakatu Str. Nar. 

Ł ó d ź, 30. ]1. Jak to donosi. 
liśmy, Staro!:'two Grodzlde zajęło pla
kat przedw.\' borczy pt. "Do czego dą
ży Obóz Narodowy w Radzie Miej
skiej", wydany przez Główny Romitet 
'''vborczv Obozu Narodowego (Stron
nictwa Narodowego). 

Obecn ie Sąd Okl'(~go\\'y na posiedze
niu w dniu 26 listopada uchylił decy
zję Starostwa Grodzkiego i zwolnił 
plal\at spod zajęcia. 

Plakat ten ukaże sio na mieście w 
tych dniacll. 

śmiertelny upadek z WOlU 
Ł ód ź, 30. 11. - Handlarz paszy 

Józef Morenda stoją.c na wozie siana 
wskutel{ nagłego sploszenia. koni 
spadł z wozu na kamiełl przydrożny 
i doznał pckniccia czaszId. 

Ranny zmarł przed przyb~-ciem pO-
I?ocy. 

likwidacja 
szajki złodziejskie i . 

Ł ó d Ź, 30. 11. - Policja zlikwido
wała szaj1{ę złodziejską" rekrutują,cą. 
się z szeregu łódzkich przestępców, 
która grasowała w okolicach Łodzi 
i dokonała szeregu kradzieży. 

Zatrzymani i osadzeni w areszcie 
zostali: Stanisław Pietryk, Stefan Ber
dvś. \Vładysław Krośniewski i Jan 
R'yskowski: 

Starzec utonął w sadzawce 
Ł ó d Ź, 30. 11. - \V kolonii Żygo

cin utoną.ł w sadzawce 70-1etni Stani
sław Grzelak. 

Staruszek czerpał wodę z sadzawki, 
doznał ataku duszności i stracjwsz~' 
prz~·tomność utonał. 

Oblała przyjaciela 
wrzącym łojem 

Ł ód Ź, 30. 11. Mie>:zkanka- Woli 
Kl'zyżo,yej 27-letnia Anna Jaworek 
ohlała l'oztopionem łojem 33-letniego 
Jana Bugaja, który porzucił ją. wraz 
z dzieckiem i zamierzał poślubić in
ną,. 

Bugaj doznał w~'parzenia ohu oczu, 
poparzenia twarzy i klatki piersiowej. 

Ofiarę mściwości odwieziono w 
stanie ri.~żkim do S7.1)itala. Mściciel
kę policja zatrzymała. 

Bank Automobil-Klubu 
Ł ód ź, 30. 11. Grupa finansistów 

zorganizowanych w Automobilklubie 
postanowiła zorganizować na terenie 
Łodzi Bank Automobil-Klubu, który 
będzie miał za zadanie przyjmować 
d~'skonto weksli firm sprzedających 
samochody na kredyt, oraz pomoc 
kredytową· 

Uruchomienie banku ma nastl!pić 
w pierwszych miesiącach 1939 r. 

likwidacja zatargu 
w restauracjach 

Ł ó d ź, 30. 11. Na odbytej konferen
cji zlikwidowano zatarg wynikły w 
restauracjach "Tivoli" i "Bachus" 
mi~dzy ·pracownikami i pracoclawca
mi w spra wic pl ac z uwzględt1J en i em 
tan-f~' plac. 

Zatarg został zlikwidowany. 

., KRONIKA DNIA Akcja 
~~f~g~ego rozgłośni dl' Ronal'da BUJan- W mnj. ~I('ig~rta. Romnno"',ie pod łJOdzią pracowników kinowych 
Inauguracja kursu przysposobienia radio. rohotnik 50-letni Michal Przewo~lIi3.k \"'Pa1:].1 do Ł ód ź, 30. 11. \"czoraj odh~'ło się 

kotła?; wJ'zllea wor1!\ i poparzył całe oialo. \Ve-
wego. 17.nvany IClKH.rz POgotow,i n opatrzy! popal'Zrlnego zehranie pracowników kino"-~'ch i 

Przerwa w ruchu tramwajowym Odbyła się inauguracj'a kursu przyspo- i '" "t"nie bnrrl'Zo ci~7fkim przewiózł do s'l1[>ita- w~'hrano komi~ję polecając .ie.i prze-
Wczorajl oko,ło godziny 7,30 rano naogtą- sobienia radiowego. w kióJTn1 biorą udział la Ube2lpil'<.'zalni Społ-ecznej. prowadzenie rokowail, oraz upoważ-

piła 11l'zerwa w ruchu tramwajów łódz- pt'Zed,~tawiciele wszystkich powiatów wo- Z mie-szkallia Marii Bi,ll,kowf'kif'j przy ul. niono .ią do proklamowania strajku. 
kich l10a wszystkicl: liniach ze względu jewództwa łódzkie.go. Ku l"S od'bywa się w Pogono",,~kiego 78 ni<'znani lrprawcy s,kradH o ile rok owa n ia 11 ie doprowadzą, do 
na to, i't o tej porze ruch jest spotęgowa-I Świetlicy Pułku Strzelców Kaniows·kich. garderobę i bieliznę, wartości 830 z;ł. . . 
ny. gdyż pracownicy i mł-odzież szko<lna porozum lema. 
zdą.ża do zajięć. wywołało zaniepokojenie SPRAWY GOSPODARCZE Heruryk Danka (Stt·z. Kan. 41) zatrzymany 4-lec·le J. E. ks. b·lskupa 
i pewne zamieszanie. Przerwa na szczę- zoo·ta ł na krad.zoie-ty w miesllkaniu Ja·na Kot-
ście trwała zaledwie od 7 do 12 minut. Nowe formy organizacji wywozu odzieży kowskiego przy ul. Rielatiskiej 36. Danka zo- Jas·ln'skl·ego w ŁodZI· 

!>tał osadzony w are-szcie. Jak nam wyjaśniono, powo'dem przerwy Ł ó d ź (ATE). Z dniem 1. bm. wchodzą 
w ruchu tramwaj'owym był defekt w elek- '" życie nowe formy organizacji wywozu Cecylia Głogowska (Zgier"ka 81) zamelclo- Ł ód Ź, 30. 11. - \"czoraj z racji 
trawni tramwajowej!. a mi,anowicie nie- o,dzieży przy równoczesnej likwidacjij Syn- wała policji. 7f\! St~ni ław Tomczak. które.go czwarte.J· rocznicy ,,'prowadzenia]la 

Ek O · Ł ct· P' poznała jesm:ze w 1932 roku pod pretekstem 
m'O·iność włączenia prostownilka. dykatu -sportu rl7.1e'ży w o z;. an- za\Ya,rcia ZWillZku małżell~kiego wył'udzi! od niej !'tolicę biskupią. J. E. ks. biskupa 

stwowy Instytut Eksportowy oglosił o<sta- pewna kwO<tQ wreszde Slkradł rzeczy i. odszedl. '\Yłodzimierza Jasiilskie~o z Sando-
.. Organizujemy przemysł artystyczny". tnio warunki, normuj,ąco "'ywóz odziety 

\V sobotę. dn. 3 grud<nia rb. , o godz. 18 od dnia 1 grudnia rb. Eksporterem odzie- W miesllkaniu wła~nY'm przy u~. Pra.dnic- mierza Odbyła się w katedrze lJl'OCZV-
l"ozgtośnia łódzka nada zbiorową audycję ty może być osoha fizyczna lub prawna, kiej 20 w <,elach samobókzY'Ch zażyła kwasu sta m>:za ŚW., która celrbrował J. E. 

ł " . d . k 'd' solnego Z02-letnia Teofila JUI'CZyk. Des·peratke ks. biskun sufr30'un dr Tomc7.ak w 0-pt .. ,Organizujemy 'Przernys artystyczny ocJpolVla aJąca warun -om. prZOWl ZJa- ort wieziono w stanic cip,źkim rlo &zpitala. Po- I' '" 

(\Vityta w Szkole Sztu,k Pięknych im. C. nym w re·gulaminie dla komi~.ii stanctal'y- wode-m zamachu byt zaw'ód miłosnr. becności kapituh', duchowiel'lstwa O-
:<tlrwida) w opracowaniu k1erownika pro- zacyjnej w Łodzi i IV B'aly'll1 tol,u. l'U;;o; rzeszy wiern:;ch. 
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· naród Polski 2ospodarzem (d łodzi · 
Polaoy glosują Da Obóz Narodowy 

(w okręgu pierwszym nr 3) 
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o a o i "czerfIJ ne" rz 
Po grzbietach robotników polskich bonzowie i kacykowie 

party ini windują się na magistrackie SZCZl] t y 
~ L ód ź, 39. 11. Na afiszach przed
wyborczych woła obłudnie P. P. S., że 
staje do wyborów pragnąc zapewnić 
"zw~' cięstwo klasie pracującej". 

poprawy warunków b"towania mas nictwo kolosów na Polesiu Konstant y- kosztem 1.201.000 zł, wznieśli na Pole
robotniczych - jednak ' w tym kie- now<;kim, które pochłonQły miliony. l siu Konstantynowskim bloki, ale za
runku nie poszli. Z kolosów tych wszakże, jak wiado- pomnieli o robotniku, po którego 

Zapewnienia te obliczone są na 
naiwnych i nieorientujących siQ w pol
skich i łódzkich stosunkach Polaków. 
Obliczone są także na tvch, którzy 
nie wiedzą, że marksizni sprowadził 

Nie zrobili nic przede wszystkim mo, robotnicy nie mogą korzystać. grzbietach wydostali się na magistrac-
dla złagodzenia kr~' zysu mieszkani 0- "Ozdobili" marksiści Łódź pomni- kie stolce. 

ETancję nad brzeg przepaści. 
OBIECANKI CACANKI ... 

Podobnie jak dziś obiecywali mark
siści przed wyborami do samorządu 
w 1937 roku. Wolali, że "zgotują raj 
klas ie robotniczej". 

Kiedy jednak w wyniku w~'borów 
~osta1i się mal'ksistowscy "wodzowie" 
00 steru - zapomnieli o złożonych 
solennie przyrzeczeniach, o pięl{l1ie 
brzmiących oświadczeniach i zaczęli 
rządzić nie oglądając się zgoła na 
jak mówili, "świętą" wolę ludu. ' 

"Czerwone" rządy polsko-niemiec
ko-żydowskiej marksistowskiej spółki 
trwały sześć lat. 

\V ciągu sześciu lat mieli przecież 
:n:ożność marksiści wykazać praktycz
me, czynem, że interes robotnika, je
go słuszne potrzeby są. dla nich obo
wiązujące. l\1ieli możność w czasie 
sześcioletnej gospodarki ułatwić ży
cie masom robotniczym w Łodzi. 

Przez taki okres czasu, jak sześć 
lat, mogli marksiści zrealizować cał\' 
szereg postulatów, które wysuwaj i 
przedtem pod adresem zwalczanych 
przez siebie władz miejskich. 

CHODZILO TYLKO O RZ4-DY •.• 
:Marksiści mieli możność realizacji 

swych postulatów odnoszących się do -
o umowę zbiorową 

dla dozorców 

wego, tak dotkliwie dającego się we kiem Kościuszki, wzniesionym wedłe 
znaki rzeszom robotniczym. Rzucili I projektu Żrda ko~ztem 657 tys zł, ob
się, jak już .referowaliśmy, na budow- darzyli miasto majątkiem Rszewem 

o now~ urnOWe w przemYśle kotonowym 
TV 'l'tajbli~s~ych dniach odbęd~ie się posiethenie komisji 

nli <:(byzwi(zkou'ej 
Ł ó d ź, 30. 11. - Komisja Między

związkO\ya Przemysłu Kotonoweg'o 
wobec lIieosiągnięcia porozumienia w 
kwestii ustalcnia dOdatkowej taryfy 
w związku z tym, że umowa zbiorowa 
ogólna w~'gasa z dniem 31 stycznia 
1939 roku postano" iła przystąpić do 

opracowania tekstu nowej umowy z u
względnieniem stawel{ na cienkie ar
tykuły, dla których komisja mieszana 
nie zdołała uzyskać porozumienia. 

\V spra,vie te.i zwołano już posie
dzenie komisji między związkowej. 

Usprawnienie handlu trzod~ rzeźn~ 
il'owe uI"z({tbenia na tm'yo'U.'iskach nłiast pow. lid~kieyo 

Ł ód ź, 30. 11. Z inicjatywy Izby handlarzom, szczególnie Żydom na 
Rolniczej i ,Giełdy Mię~łle.i n~ ,tal:gowi- I wyzyskiwanie prod:lcen~ów . rolnikó\y. 
skach w mIastach powIatu łOllZkJCgo a By temu przecl\vdzlałac obecme 
mianowicie Tuszynie, Zgierzu, Alek- zainstalowane zostały wagi do waże-
1>androwie i Konstantynowie zapro- n ia sztuk zwierząt, a niezależnie od 
wadzono urządzenia, które usprawnia- tego na targowiskach zainstalowane 
j:i handel zwierzętami rzeźnymi. zostaly tablice, na których notowane 

Dotychczas na targowisku we są ceny dnia na giełdzie oraz ceny 0-

wspomnian~' ch miastach spQdzano l'ientacyjne z targowiska. Pozwoli to 
znaczną. ilość bydła, trzody i cieląt, a producentom zorientować się w s~, tu
szczególnie duże targi odbrwały się acji i sprzedać przyprowadzoną. sztu
w AJebandrowie i Tuszynie. Handel kę bydla po odpowiedniej cenie. 
odbywał się "lIa oko" co pozwalało 

Osadzenie awanturnika wie, ul . Zgierska 20 .. 

Ł ó d ź, 30. 11. - Inspektor pracy W areszcie 
wJ:z~aczył pO~10wnę. konf~rencję na I Z g i e r z 30 11. - ° tatnio policia 
dZlen 9 g~·udl11a. w sprawIe zawarcia aresztowała' i ~sadzila w więzieniu 
urno\\''' zbIorowej dla dOZOl'CÓ\V donlo-

Furgon został doszczętnie rozbity, 
zaś auto poważnie uszkodzone. 1'\a 
szczęście w katastrofie nie było wy
padl,ów w ludziach Samochód nale
żał do p. Stenzla z Łodzi. 

_ .7' W Łodzi niebezpiecznego awanturnika 
W\ ch. 1\[' Z kl' . k ' . arlof111a a Tzews \lego, nllesz anca 
~~,~ ..... , ... " .. " .. , .. ,,''''',........ wsi Biała pod Zgierzenl. 

~IEI)V MAMY H()'RZE JUŻ! 
BEZ I RUSZ 

Zakrzewski był już kilkakrotnie ka
rany za różne czyny, a ostatnio został 
aresztowany 7a ciężkie uszkodzenie 
ciała podczas jednej z bój ek w Łollzi. 

Samochód zderzył się 
z furgonem 

Z g i e r z, 30. 11. - Onegdaj na szo
sie łódzkiej pod Zgicrzem samochóll 
osobowy najechał na jednokonny fur
~on, powożony przez Franciszka 
Swiątczaka, zamieszkałego w Ozorko-

Nowe czasopismo literackie 
Ł ód ź 29. 11. - Jak się dowiadujemy 

już w najbliższym czasie ukaże się w Ło
dzi poci rerlakcją Mariana Plechala nowe 
czasopismo literackie pt. "Odnowa". 

żydowskie brudy 
Ł ó c1 Ź, 30. 11. - Abram V.rolff Po

tasz, administrator pOf,esji przy ul. No
wozarzewskiej, g-dzie mieścił się ży
dowski dom modlitwy, został skazany 
przez Sęd Starościński na 14 dni bez
względnego aresztu za utrzymywanie 
posesji w stanie antyhig-ienicznym. 

~ r~wnia ~ l a l iia mi i~nJ 
Z 20 na 60 milionów zł - Szary konsument płaci 

L ó d ź, 30. 11. W niedzielnym, ar- szybko uporała. CENY ZA PR4-D 
t ykule wykazaliśmy na podstawię fak- Przemysł otrzymał energię elek- Oczywiście najważniejszą sprawą 
tów danych i odpisów z protokólu po- tryczną. po tak I)ajecznych niskich dla setek tysięcy odbiorców prądu z 
siedzenia Rad~r Miejskiej, że socjaliści cenach, że prowadzenie własnych e- Elektrowni Łódzkiej jest kwestia cen 
b yli za tym by Elektrownię Łódzką lektrowlli w ogóle się nie kalkulo,,-ało. za prąd. 
oddać w ręce obcego kapitału, że nic Nic więc dziwnego, że wykorz~'stujqC Tę sprawę traktuje koncesja w pa
nie zrohili, ahy zgłosić swój sprzeciw, stanowisko monopoli ' ty d~' ktuje kon- l'agrafie 75 następująco "Zasadnicza 
choć mogli to uczynić, byli bowiem w !'umentom drobll~'m ceny za użrcie opłata za prąd nie może wynosić wię
opoz~· cji. prądu dowolnie i jednostronnie. Toteż cej niż: 20 grosz:-' za 1 kilowat-godzi-

I to b~dzie zapisane, jako jeszcze rolli majątki. nę dla sił~· . Do 31 grudllia 1931i r. 5-i 
J'cdna z win marksislów, co to chcą Ł 'd grosze za 1 kilowat-godzinę dla świa-

Kapitał akcyj'ny Elektrowni o z- . . 1 1" zawsze odwrócić kota ogonem i za- !:: 937 tła, co stanowi dWie i SIec E'm (ZleSIl~-kiej na przestrzcni lat 192v-1 d 
kryć swe czyny. 'wzrósł dosłownie trzykrotnie bo z 20 trch ceny energii dla siły w alszym 

'Vróćnw wszelako do samej Elek- milionów na 60 mlliollów zł. B~'ly zaś okl'csie trwania uprawnienia 52 
trowni ŁódzkieJ'. d . 1 d '1 grosze za 1 kilowatgodzinę .. ." czasy, że roczna ,\'WIC en a wyno'l a ,. k . . . Umowa konces\,'J'na dała elektrow- ,Otoz umowa '0I1cesy~na W)'l'aZllle 14 pct, później na skutek ogolnego . l" , k' ni stanowi~ko monopolist"czne, za- stanowi i okresla wyso <osc cen, .la 'le 

J załamania gospodarczego spadła, ale . kt k 
strzega bowiem, że "nikt inn.v nie b"- ' ć d " może pobierac ele rownia od onsu-. " od roku 1935 dos' sZ~'bko się zWlga 
dzie miał prawa \v\.'twarzania i prze- '" '" mentów prądu. I obecllie wyno.;;i v,v pct. . . . 
syłania encrgii elektrycznej w celu Tymczasem z uwzględnIeniem JUZ 
jE'j zhytu". Elektrownia na terenie "rpł)'wy za 7.m~~· cie prądu wzrosły of'tatniej zniżki z dnia 1fj września rb. 
ł.odzi otr7.ymała wył:;!cznol<ć wylwal'7.a- na przestrzeni lat 1925- 1937 dwu- konsument płaci za 1 kilowat-godzinę 
nia prądu. Miała co p i'awlla lwnl{u- krotnie z dziesięciu milionów na 221 GO gr a poza miastem 68 groszy. 
rentów w postaci wlasnych clektrow- miliony zł. Cyfry kolosalne, od któ- Omówieniem tych niezwyklych od
ni wielkich zakła~ów przem~sł0Y"J:ch, rrch zwyk~emu śmiertelnikowi mąci chyl ell zajmiemy się w następny ar-
ale silJ z tym groznYm przeclwlllkIem ł SIę W głOWIe. t~ kule. 

50 MILIONÓW DLUGÓW 

W rozgwarze magistrackiej krząta
niny zagubili robotnika, zapomnieli 
7upełnie o masach czarnoroboczych, 
które im zaufały i poparły swymi 
glosami, Marksiści, znalazłszy się w 
ciepłych fotelach, gdzie ich zawiodly 
głosy robotnicze, zaczęli myśleć tylko 
o sobie, kombinować, jak z wytworza
nrch warunków dla siebie jak naj
więcej uszczknąć. 

Gospodarowali "szeroką. dłonią." -
o czym dosadnie mówi fakt zadłuże
nia miasta na przeszło 50 milionów. 

* \V obecn~'m okresie kampanii 
przedwyborczej, kiedy marksiści znów 
obiecują złote góry dobrze sobie 
uś\viadomi'ć jak to dhali o masy ro
botnicze, kiedy zasiadali na ratuszu. 

Polskie masy robotnicze, które na 
własnej skórze odczuły rządy spół
ki marksistowsko-żydowsko-niemiec
kiej, w zbliżających si, wyborach ma
ją możność wyrażenia potępienia dla 
rzekomych socjalistycznych "obroń
ców ludu" przez rzucenie swych gło
sów na szalę listy Obozu Narodowego, 
walczącego o żywotne interesy pol
skiego robotnika, polskiego narodu. 

(Ł) 

Migawki łódzkie 

Sprawa z Trąbką 
- Panie muzykant jt'szcze na ostatek 

polf'czkę i E\zlu~,. .. . 
- Zrob i się mo brak kalafonll l gar

clło suchie. 
- Przeci et poczęt'ltunek był jak Bie ps

trzi. 
- O,ysze'ffi obleci, ino mało. - ° przepraszam. A co osoba u,,"ata, 

że by w trąbki e rlmuch a ć, to wincy wy
ter'ki trza - czi jak? Zru,tnować by 'Pan 
chciał swoim hrzuchcm gospodarza. Kto 
z pod sip})ie b ędzie orlejmować i w pana: 
pchać? 'Vidzi~z go! to można bez trąbkI 

tyż. . . .., t ńl..k· - Ino SIę pan me C7.epIaj mm rą.u l. 
Zebym panu jego tromb,· tą ręką kompo
zytora nie narus7.Ył. 'Vie~z pan kogo 
masz przed ,~o,bą. Artysta jezdem. 

- Wielki ci artysta co na liju g'rać }Xl
trafi. Daj pan to naczynie to i ja tak rlmu~ 
chać potrafię. że i,no kurz na sal i zrO'bi, 8-
po drugi e z taka, trą/ba, mo'Że pan grać na 
piet'Okim weselu. Prosić nie b.ędę: .i1ak nie 
to nie. Bez taldf'go artysty też się obyć 
mo'Żna, 

- Musowo. Ino kolegi hezemnie nie 
będą na taki sZC<lVski zabawie grali. 
Chodźta chłopaki. Idziemy ')Od szanowne-j 
grandy. 

- Te kawaler ino l)ez sianownej i 
granrly. 7,a co pan naR trz~-masz panie 
TI'ąbka. Jestem honorowy i byle puzono
wi nie dam sobie na odciski na'gniatać 
i lepi cofnij pan te ohraZi'. 

- • TO i C7. I.'p:o się pan czepiasz, myślis~ 
że zara zpmd!eje orl t('go patrzyna. nie 
przymier'zająr jak pirs na jatkę? Taki 
żeś pan fetniflk. ale in{) \V p~'sku, a żeś 
go!('c jak no'ga pl'Z~' naRarl7:ie. Jak kto 
chce rządzić to nóżki 'na stóJ. 

- o.strożnie z p~'Aki('m oanie łarln~. 
Wichisz go jaki ,,· tlŻIlY a['j~' sta. trombali
s ta jeden. Jc<szrze pan mnie nie zna, bo 
jak z fasonu wy.i rle to nie ręcze za moje 
nHwowe 11f'opo'50h 'enif' i w pal1ską trąba 
napluj('. , 

- Lic7. się pan 7.f' slo\\'em, bo m~1ie 
trzę" ie }ak po ;\Tnrcin ie ja goda. Odczep 
. ię pnn odemnie. bo się nie strzymam i 
.iak tą ti' bą po gl ó'ne poma "am, to po/!,o
towie i do kR SY chorych na kurację h t' 1.' 
płatną na 3 mic<siące na wikt i op i ('run~k 
szanowną oSl.'bę O'tlstn "' :. 

Jut. nie wytl'zyma! tego ""'Z~' , tkicfro 
pnn Ignacy :Mró",ka, ktÓl'y rej wodzi! na 
tallcach i mając pobliskie krzeselko pcd 
ręka, uderzył nim artystę w gl,o\\' ę, Win
centy Siodełko odmachnął się z takim 
wdziękiem, że trą.bka znrlźw i ęczala na zę
hach naoadająccgo. Miłe były złego po
c7.f\tki , lecz ep ilog 7.akońrz:vł się w kom :
s'lI'iacie. gdzie, po spisan iu protokółu. Sta
rostwo Grodzk ie tak amatora polki jak i 
artystę od trąbki ukaral-o grzywną za wy
wolanie awantury w misjscu publiczn . m. 

DEK-TA 
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I Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
specJ. chorób skór. wen er. I moezoplciowych I 
Lódź, C Sierpnia 2, teL 118.33. 
prz jmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Ka:m.ienie żółciowe I~~~~~ Zbąszyń, udając się w różne 
Po~taja stO'pni~wo wslwtek złego funkcjo- na z natura kuracją jest normowanie czynności W p:r:zyszłym tygodniu ~puszczę. 

nowania wątroby. Wątroba jest filtrem dla wątroby i nerek. D"/udziestolrtnie doświadcze- nasze mIasto prawdopodobnIe ŻydzI 
krwi. ZanieczYSzCzO'na krew mO'że powodować ni~ wYkazało, .. że w chO'robaah na tle. złej pr~e-I W wieku od 60 lat· tak że stopniowo 
szereg r02lmaitych dolegliwosci. (b6le artretycz· mlany materu, chrO'lllC'znegO' Z8:I,arCla, kamle-.. ". .. 
ne, fam anie w kościach, pO'denerwowanie, ni!lch żólci~wych, ż6łtac~ce, .otyłości, a~tretyź- llczba Ich w ZbąszynIU będzIe SIę 
wzdęcia. odbijania, b61e w wątrobie, niesmak file -:- m!łJą z!łstosowallle zIOła .,ChO'lekmaza" zmniejszać co niewatp! iwie społeczeń-SPORT w ustach, brak apetytu, swędzenie sk6ry, skłon- H. NlemoJewsluego. Broszury bezpłatne wysyła .'. ' . . 
noM do obstrukcji, plnmy i wyrzuty na sk6rze, labO<!'. fiz.-chem. "Cholekinaza" H. Niemojew- stwo tutejSZe prZYJmIe Z duzym zado
skłonność do tycia, mdtośCl, jE)'ZYk obtożony). ~kiego Warszawa. Nowy Świat 5 oraz apteki woleniem. Czy nasi piłkarze grać będą 

z Francją? 
Choroby złej przemiany materii niszczą orga- I składy apteczne. 
nizm i przyspieszają starość. Racionalną zgod- n 19175 

Rocznica śmierci oficera-zakonnika 
Proł" Bartel u p. Prezydenta 

(sp) We wtorek Polski Związek Pił
karski otrzyma! propozycję związku fran
cuskiego rozegrania spotkania z Polską w 
dniu 22 stycznia. Natychmiast zebrał się 
zarząd ścisły PZPN. który postanowił w 
zasadzie przyjąć propozycję francuską, O rychlq beatryfikację c::tcigo dnego o. Rafała Chylińskiego 
pod warunkiem. ~e spotkanie to będzie 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Wizy
ta b. premiera Bart\.a na Zamku i dwu
godzinna rozmowa wywoł,ała w koł,ach 
politycznych liczne echa. Prof. Bartel 
należy do przyj,aciół osobistych p. Pre
zydenta. Prasa stołeczna przypomina, 
że p. Barte! jest przeciwnikiem totali. 
zmu. 

miało charakter oficjalny, oraz ~e spotka- Ł ó d ź, 30. 11. Dnia 2 grudnia rb. 
nie rewan~owe w Polsce odbędzie się na przypada rocznica śmierci Czcigodne
jesieni 1939 r. lub najpóźniej w r. 1940. go Sługi Bożego o. Rafała Chylińskie-

Przypominamy. że w dniu 22 stycznia go, którego zwłoki w stanie nieuszko
miało się odbyć spotkanie Francja-Cze- dzonym przechowują się od 1741 r. w 
chosłowacja. W~kutek ostatnich wyp~d
ków politycznych w Czecho-Słowacji Czesi podziemiac~ k?ścioła 00. fra~ciszka
odmówili. Wówczas Francuzi zwrócili się nów w ŁagIewmkach pod ŁodzIą. 

W dniu tym zostanie odprawiona 
o godz. 9 uroczysta msza św. o rychłą 
beatyfikację o. Rafała. Również w 
niedzielę, tj. 4 grudnia odprawiona zo
stanie w tejże intencji uroczysta su
ma z okolicznościowym kazaniem. 

Ku czci śp. Bartoszewicza 
(d) War s z a w a (Tel. wł.) Odbyła 

się akademia ku czci śp. Joachima 
Bartoszewicza. do Norwegii. której odpowiedzi nie znamy., 

Sądząc jednak z faktu zwrócenia się z p;ro-
pozycją d:> Polski, nale~y przypuszczać, że Z· ydz"1 part"lam"1 
Norwegowie odmówili. 

Hokej na lodzie Opuszczają Zbąszyń 

wysiedleńcom żydowskim w wieku od 
14-21 lat; oraz w wieku 65 lat na wy
jazd ze Zbąszynia 

Adw. Małachowski zobrazował jego 
sylwetkę, prof. Rybarski mówił o śp; 
Bartoszewiczu na tle ruchu wszech
polskiego a p. Wardejn o cnotach oby
watelskich patriotycznych Zmarłe· 
go. (w) 

(sp) Hokeiści Cracovii wyjadą 5 grudnia na 
tournee do Belgii i Holandii. Powrót do kraju 
nastąpi około 13 llrudnia. 

(WP) z b ą. s z y ń. (Tel. wł.) Władze 
administracyjne wydają zezwolenia 

W tych dniach większa ilość mło
dzieży żydowskiej i osób ponad 65 lat 

• ••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••• RESZTKI Powiększamy produkcję Słupy do parkanów i światła 
oraz welniane n8 garnitnry, palta, tiU 

KOKSU GRUBEGO D • , tanny, suknie I mundurki szkol 
rągl do rusztowan poleca ',c poleca w wielkim wyborze 

T A.R T ~ K fir. A. WASILEWSKA 
Poznań, ul. Raczynsk~ch. 5/81 Łódź, nI. Nawrot 13. tel. 176-04, 

przy placu BernardynskJm wejście 7 bramy. n 20 052 
Telefon 10-87 

P 8976-48.66 

• ••••••••••••••••••• 

z najlepszych gatunków węgla. 
Dostawa na miejsce w' wozach ogumionych. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
po cenach naj niższych. 

MEBLE Gazownia Miejska w Łodzi 
ul. Targowa 18 Telef. 255-30 

Za b a wJe i komplety i pojedyńcze na 
••••••••••••••••••••• po c~na~h konkurencyjnych dogodnych warunkach poleca 

w WIelkIm wyborze poleca 

KrUlIJuI9 
a~l~~a~z;~·ó~d!~~z;d:~~oi~ R. Bełt, Łódź, Główna 49. własna wytwórnia 

Firma chrześcijańska. F. S 7 U S-Łddż Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów Klinika lalek na miejscu. 

L f [ H" t 'd' I P' 10 n 21 842 Brzezińska 40 " ,O l, U. Iwna iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii n 19118 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, Z, a - ka~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

1[7. SPRZEDAŻE_~ ... ------II1II_ 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 grollzy. 

Samochód .. 26. SZUKA POSADY]l 

~! 
(ę>1 

Polski kapitał - Polska praca 

Znak oferty naprzykIad: z 18923, n 2745, CI 1790 I 
i i. d. = 1 sI owo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przYlmu'je 
Bi~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,

teczne przyjmuje siQ d~ godz. 9.25 . 

Panienka 

Skład kolonialny Motor 
bardzo okazyjnie. blisko Pozna- ~są,co gazowy 25 K. M. kupię. -
ni.a.. dzielnica przemystowa 5{) zł Oferty Orędownik Poznań 

malokalibrowy w dobrym s·tMl~e • 
małolitrażowy ku,pię. Zg'oszenia 
Age.nllu,ra Orę·dow'l1i,ka, KO'Ściam 

n 2·3716 

Fryzjerski 
pOill'ocnik. karta l'zemi;eślnicz..'t, 
trwałymi szuka lXlsady Poznaniu. 

Ogłoszenia do 30 s/ów dla poszo' Oferty Orędownik. Poznań 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie ______ z_d_21_9_1_B __ . ___ _ 

lat 17, po:;zU'kuje pO'Sady do li'kla
clu bran.ża obojętna. Oferty Ore
dO'wni,k. Poznań zd 21 009 

za,raz od gospodarza do oddania. zd 21804 Drogerię drobnych. 
Zgłoszenia Orędownik. Poznań -----...:..:::-==-=-=----- kupię Z 3JP row a·d ZOJlą. ffi'ies~ka. 

zd 20945 Zakład niem lub s,kład nadający się na Chłopiec 
Sprzedam fryzjerstki kupię lub pusty wy· drogerię. Zgłos,zenia do AgentJu.ry lat 15. prowincit. rowerem poo~u-

dziel'żruwie. Ofel'ty Orędownik Orędownilka. S,z3Jllotudach. kuje posady. Oferty Orędownik. 
dobrą centralę elek~ryc=ą tanio POUlań z;d 22 035 n 23 718 Poznafl zd 21 876 

7 konny motor benzynowy. dyna- iiiii~~~~~~ii~~~~~ji~jiii~;;iiiiiiii!i!iiiiiiiiiiiiiP.iiiii!iiiiE::~iiii mo ll5-HiO volt 30 Ampe, A. E. 
G. f} KM. tablica. akumulatory 
J. 3. Szczepan Fornalczyk śmi·
giel. zd 21 705 

Pielęgniarz 
stanzy ,samQtny uczciwy. pra- Zdolnego 
gnie jakąkolwiek P'Osade za wa- akwizytora (kE)) d'o prz:yjm.owa
łym wynagu-odzeniem. - Antoni 1ll,ą. pren.nmerat z preillllaml. -
Paczkowsn. Poznań. Skryta 14 " 'Iadomosć Oręc1owlllk, LOdi. 
m. 1. zd 22 014 n 23 614 

Gorzelnik Włódarz 

Skład rowerów 
w iJr6wek. radioaprur&t6w sprze
dam zara!!: h'Xlffi.ple1nie urządzony, 
tXlwarem. Prze,ieci,e 5.000.- Mi.a
sto pov;iatowe 13.000 (Poznańskie 
wyjątkowa okazja. ZgłoscZenia ~t. 
V{awrzyniak. Poznań. Strury Ry
nek 4. zd 21 812 

.. OG LNopOLSKrE.~~~ 

sumienny, doświadczony i ener
s'zuka posady, sezonowej zaraz. giczny z zaciagicm tylko dobrze 
Zgloozen:ia Giełd on, Ciśwrica, ,Ta- polecony od 1: 4. 39. Zgłoszenia z 

Io<zrywkowa. 17.30 Ryga. Muzy. rocin. n 22 515 odpisami świadectw dO' Orędow· 
kowy (!plyty); 11.25-11.57 so<liśc.i ka dęta. 18.00 Wiedeń. Utwory nika. Poznań zd 21727 
(płyty); 13.00 'dla każdego co·s (pły- mJo.dych k'O'lllIPOZytO!'ów. R. Ro· MI 
ty); - 17.45 Teatr Wy·obra~n.i: ynarz 

Piątek, 2 gl·udnia. .świat PO'omacku" _ sluchowisko mania. Muzyka kościeLna . 18.20 Szklarz 

Gospodarstwo 

Ia,t 27. obeznany z mo'torama.. po
szukuje samodzielnę.; stałej po
sady. Zgt.oszema L. Kierzyn
kowskd.. CzerniejewQ. pow. Gni,e· 
zno. zdg 22 062 

wykwalifikowany oprawię obra
zów nat\'chwbltst potr7.ebny. -
Zgłoszenia podaniem warunk6w 
l2..od .. staJa posada". llredownik 
GdYTlia. n 23 4j2·~3 

1'7 mÓll'g, 3 łąud za 6500 z/ BlPN!e· 
d,3JJII. Pa wet B ii ck er. Teu-espol, 
powiat ·WOI6ztYJl. n 23 720 

6.15 Bud. poranne: 11.00 audy- z życia w zak'ł .adz.ie d~a ociem· Monachium. KO'I1.cert ork" chól"1l 
da dJa s'Z1kót: "KIIlJCZ do i§'wialta" nia,]ych; 18.15 rO'Zlmowa z radio- j sol. 19.00 Sofia. "RY'cerskość 
- sJ'llJchowislko d·la dzieci: - 11.25 s l'uch a.czarni; 18.25 SIP()IJ"t. wieśniacza" op. Maseagniego. -
TaraJntele (ptyty); - 11.57 SygnaJ Katowice _ 5.30 wesol-y mon- 19~05 Labti. KO'1l;ceJ't symf. z u· 
czasu; 12.05 aooycja południowa; taż p]ytowy; 14.00 ,,Jaik pies Tem dZIałem sol. (Frledmann). 19.!5 
15.00 zagadlki mUlzycooe - audy- zdemalskow&t opraWcę żab _ Ryga. Muz. operetJko'w,!,-' 19.00 ----------------------------
cja dla młodzieży; 15.20 poradnik tch6I"Za"; 14.10 koncert żYlCZeti; _I Sztol,l:holm. .,Offenbach - r.a- H • 

Składnicę 
W(lg~a 9przedam. Adres 
nik. Poznań zd 21 805 

spo,rtowy; 15.30 muzyka w wyk 14.50 "Rad'iO'iO'Jlizacja kJraj'u"; _ psodla mu.zyczna. 20.00 :W. Elf- umor zagraniczny 
(}f'kiestry Kiesewetterai - 16.00 H.55 gie'lic1a; 17.45 z na'11lki o 2liema f)a. Koncel't sol. .R. Parls. M~z. 
d'zierunik i wiad. l"oslPooa,rcze: - §ląskiej BeSlbdy _ pO'g.; 17.55 le!{'ka (po komumka·tach): DrOlt· 

Orędow- 16.20 rozmO'wa z chorymi: 16.35 ,.Bart..'u-'-a w s'wI'Dtlicy" _ wy1k.! WIch .. Konc.ert orko dęteJ. (Muz. miniatury kwartetowee w wyk. IJ' lU, v k I k ) t t 
kwartetm smyczko<wego Rozgłos'I1i zespół ś'lVietlky iii RadzionJko<wa; węglers' a I po S' a: nas. Ul wory K 18. DZIERŻAWY 

Skład 
pr6imy na bławaty. obuwj'e. pro
windi wydzierżawię. Oferty Orę
downik Po:mań zd 21 820 

Krako<wskiej; 17.00 "Zdobywamy 18.15 "Nowa gal,ąź PTod~l.kcji na- 'kąmeraJ,ne. 20.~0 WIedeń. MllJZy~a 
przemysł dla polskiego kapitału" sienm.ej" - pog.; 18.25 s,port; - wledeńs;ka. LIPsk. Konceu-;t fIl; 
_ pO'g.; 17.10 państwo komórek w 23.05 jnformacje. harmOlTUCm1Y. 21.00 Kr6lewlec l 
niebezpieczellstwie - pog.; 17.20 Kr k6 57 d Mediolau. KOOlcel't kompocZytorski 
k t 1·, W J A_' 9" a w -.6. al\lJ .. poralllma; Igora SbrawińSlkiego. 21.15 Saar-
-oncer SO Istaw: . ęUJJzeJe.w· 11.:-0 z a~CydlzH~ł muzyk'l ~as~cz- briicken. Muzy'ka hole.nderslka. _ 
ska (sopra,n) i T. Juśkiw (bary- neJ. Q:>lyty); 14.00 melod'le. h lSlZ- 21.10 Sztutgart. KOiIlcert Bym!. 
'O'n): 17.45 skrzYiIJlka techniczna; pa!l~~e (lPlYlty); 14..20 audYCJą dla Tallinn. Utwory czaj~ws,JdegO 
1&.00 audycja dla ws,i: .1) "Jak] dZIeCI: a) SikJrozy'lllka, b) PO'WI3'8t- I t' . l 2 O P . 

K ~ 
naklarl w gOSJPoda,rstwle op]acl ko o życiu i przY1goolJjch wróbellka w W,Y'L CJ"la I BO. -. I,lrl8 

23. ROZMAITE sie" 2) A.ktualna pogadalTl,k~: - dcika, c) Muzyka (pjyty); 17.45 ~T1: . ~uzy~a .SYif~i~on\i:~lłłe: 
________ 0 __ 11 __ 1118.30 , .. A ... B ... C .. .' --; OPOWIada- dlOlkn,d jechać w święto? - 17.50 oncl

I 
Z:;. Ikso. '1'" IRv.er 

• • • UJe TIJllzy Orzes:1>koweJ; .18.55 kon- wY'wiad sportowy; 18.00 a,rie ten 0- Sl~n:t .,. ~ ot y O'g1lCl {.op. Im-
NleSZCzęshwy rert rO:1>rywkowy Mał"J Of'k: P . . rowe A. M02::1.rta _ reportaż mu- sk~.Kl0'k'l?,koY'a: 22.3\LI~Sk.~u-

kaleka. mający nogę amputo- R. z u.dz. II. ZuC'hNtowny I J. Z~'Cm1Y z',a e ,a .1 lozryw owa. le-

ohlożnie chor'!j n,ie U10g'f(C zGrob- - 20.;j5 audycje infof'ma,cyjne: Łódź - 5.30 audycja pOralf1lTla; :11" na kwa,rtet I orko - Wroc· 
waną o<d sześciu miooięcy 7,onę Rarlwn.n - Mlynarskiej (unety): -I . . Ilen. Symfoma qoncertante H~yd-

kować. prosi itosciwe obywatel· Dzie'nnik. wiauomości metet)f'olo· 14.00 illlllZyka salr>no'wa i piosenka luw, Muzy1ka rOlT.!'ywlkowa. 22.45 
stwo o pomoc doraźną. Boskio giczne. sport: 21.00 ch6r P. R. pod (płyty); 14.50 gicl,da; 17.45 Htera- Droitwicb. MlllZy!ka ws,pólczeSlTla 
serce stokrotnie wynagl'odr.i. dyr. St. Nawrota: 21.15 .. KI·61 mi- tura. ,[Jrzez miik.l'ofon; lR.OO utwo- w progr.: "W,idzenae Jeq.ajasza _ 
"'szelkie datkI Of'zyjlT'uje Dyrek- lTIowoli" - o~era komiczna w 3 ry JaJzzowe n3 foderplllil1: 18.20 orat. RUl'kha 'l'cla. - 23.00 Lipsk, 
tor .. Caritasu" X. pl'ałat Lagoda aktach Emanuela Chabrier. Tr. z ju,k SlPę.d,zić świ-:to? 18.25 sport. Frankfurt, Hamburg. Muzyka 
Mi/wław. p. WI'zeiinia dla nie- Paryźa. Audycję pop.!'zedzi lO· Ie-kka j tameczna. 23.10 Bruksela 
szcześ1iwego kaleki. mi'nlltowa pogadanka. W p,l'ze- fr . "Po1ęp'ienie Faus'ta" Berlio,za 

zdg 21784-5 rwie: "Ks·iążę JÓI7.ef w P'Oez,ii". (,,; p·łyt). 23.25 Londyn Reg. Muz. 
Po opel·7.e przeg.ląd prasy i (}Stał- tanec?;lla. 23.30 Luksemburg. Re-IUóra 

fabryka. wytwórnia ollda za
stepstwo

ó 
dodatkowy artykuł. 

Oferty rędownik. PozTlań 
zd 22033 

nie wiadomości. cital orgaTlowy. 24.00 B~rliłł. KO'n-
16.00 Koeuigsw. Koncert roz· cert orko, ch6ru i sol. Frankfurt 

,rywkowy. MonachiuJU. Mu'zyka i SztntgHrt. Utwory Czai<kowskie
wesoła. 17.00 Berlin. Kwartet go R. Paris. Festival mU7.yczny 

Toruń - 10.00 kO!llce<M: rooryw- smyc2lkowy. Sztutgart. Mu~ylka d'Indy'ego. Wiedeń. Z Berlina. 

. - KRA OWE 
Rozbitkowie pod 

towanil Dotarliśmy 
miasta! 

biegunem: - Hurra, jesteśmy ura· 
do ogrodu zoologicznego jakiegoś 

(M) 
~Ric et Rac, Paryż). 

Ogłoszenia l..Jam~wy milimetr lub jeg.o. miejsce k~~o1e: w zwycza.jnych na stronie 8-la.-
.. moweJ 15 grosz~, na stroI,lle redakcnnel (4-Iamo';"l'ej): a) przy końcu części 

red~cYJn.eJ 30 gr~szy .. !?) na strome czwartej 50 groszy, cJ na strome drugiej 60 groszy. dJ na 
strome WIadomOŚCI m;eJscowych 1,- zl.. Drolmeogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 ns
gI6wkoW}'ch) . e1owo n'3gł6wkowe drukIem ~Iustym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy, 
Ogloszema w!ększt! \'I'~f6d drobnych poozrna;ląc od. osta1m.iej strony. l..Jamowy milimetr 30 gro
szy. 01!'1~szemll skomplIkowane: z zastrzezem!!m mlej.sca. - od poszcz.eg6lnego wypadkn 20'/. 
niłdw,Yzlu. ~gło~2iellla. do blezącego. wydama przYjmUjemy do godZinY 10,30, a do wydań 
med~lelnych l .śwlą,tecZl!ych ~o godZinY 9,.30 rano. Za bI.edY druk~ł'Skie, t';6re nie znieksztaJcają 
treśCI oglosze.rua., ft>dn\JlllstracJa me odpoWIada. Og·loszerua rrzyjmuiemy tylko za oplatą z g6ry. 

Prenumerata w Polsce s odn~e.ni~ .gaze.ty do domu miesiec~nie (7 razy w tygodniu) 
________ 2,50 zł. za gramelI mleBl(lCmtle od 3,00 zł do 6,00 zI (za leżnie od k'l'aju). 

Adres red8Jkeii i .administracji Pozn8.1\, ~.w. !'<far~io ~O. Telefony: 4<1·72, 14·76. 33·07, 44.61, 
. S1i·24, .35-~, PO gltdz. 19 oras w nIedZIele l śWJ'!ia tylko: 4<1·72. Rę<kopis6w nie-zam6. 

wlonych r~dakcJa .me z,:,raca. - W I"1I.zie wypadk6w, 9powodowanych silą wy~zą przesz1'ód 
w "ak1ad~le, ~t.raJk6w Itp., wydawnictwo nie odpowiaila Zl!. dostarczenie pisma ~ prel1u~e. 
ra.torzy rue mSJą prawa domagania się nied08ta~nych numer6w lub ods1Jk~dowania _ 
Konto P. K. O. PO:!m8Ji 200 149. Pocztowe konto razraeb,un-lI:owe: P=aJi 3, nr kartoteki 03. 



19) 
Sędzia śledczy przekazał swoje ak

ta wyższej instancji i tam zdecydowa
no, że Edward Forestier sądzony bę
dzie w okręgu Sekwany. 

Nadszedł dzień rozprawy. Wiedzia
no, że głównym świadkiem jest pan 
Villarceau. Tajemniczej tej sprawy, z 
ciekawością. oczekiwali przyjaciele 
doktora i amatorzy wypadków sen
sacyjnych. 

Na kilka godzin przed przybyciem 
prezesa i sędziów asystujących salę są
dową. zupełnili ciekawi. Była tam pu
blika wyborowa, dużo adwokatów, i 
większość kobiet strojnych. 

Lecz wszyscy doznali zawodu. 
Naturalnie nie można było powie

dzieć co było w słynnych papierach. 
Mówiono jedynie, że papiery skradzio
ne przez oskarżonego i rzucone w ot
wór kanału, wskazywały miejsce uro
dzenia. dziecka i dawały pozna.ć jego 
rodzinę. 

Wszystko to nie bardzo za.ostrzało 
zainteresowanie audytorium i zaled
wie budziła żywszą ciekawość mała 
dZiewczynka, sierotka opuszczona. Nie 
powiedziano nawet, iż przypuszczalnie 
dziecko to urodziło się w . Hiszpanii. 

Na żą.danie pana VilIarceau sędzia 
mało podał szczegółÓW o dziewczynce. 

Jak to już powiedzieliśmy, publicz
ność doznała zawodu. 

Spodziewanych sensacyjnych od
kryć nie było wcale. 

Cała też uwaga przeniosła się na 
Edwarda Forestier, który z twarzą po
bladłą, spokojny i dystyngowany, ro
bił dość sympatyczne wrażenie. 

Tym razem Forestier przedstawił 
dokładnie kradzież papierów. 

I znów utrzymywał, iż rzucił je w 
otwór kanału. A gdy prezes wyraził 
Pową.tpiewanie, zawołał: 

- A więc niech mi dowiodą, że 
kłamię i powiedzą, co mógłbym zro
bić z tymi papierami. 

Numer 275 - ORĘDOWNIK, p1ątelt, dnia ! grudnia. 1988 - Strona' 

W sali sądowej zwracała uwagę 
młoda kobieta, bardzo elegancka, w 
czarnej jedwabnej sukni i prześlicz
nych rękawiczkach. Gęsta woalka za
krywała twarz jej zupełnie; uważała 
ona na każde słowo prezesa i odpowie
dzi podsądnego. Słuchała także z 
wielkę. uwagą wywodów prokuratora. 
Zdawało się, że jest zainteresowana w 
tej sprawie. Przypatrywała się upor
czywie oskarwnemu, a były chwile, 
że nie spuszczała z niego oczu. 

Dlaczego ta kobieta nie podnosiła 
woalki? 

Widoczni·e nie chciała być pozna
ną.. 

Ta kobieta, która kilka lat mie
szkała za granicą, lecz powróciła do 
Paryża, była to Leonia Lescure, żona 
wiarołomna rzeźbiarza Augusta Le
brun, którą on z domu swego wypę
dził. 

Edward Forestier, za kradzież z 
premedytacją skazany został na osiem 
lat więzienia. 

Pod rubryką "Z sądów" - dzien
niki paryskie podały ciche sprawozda
nie i na tym koniec. 

Historia skradzionych papierów 
przeszła bez wrażenia. 

Po tygodniu zapomniano o wszyst
kim. Tylko pan ViIIarceau nie zapom
niał. Smutny był, stracił humor. My
ślał bezustannie o tych papierach, był 
bowiem przekonany, że strata ich 
przyniesie straszny uszczerbek przy
branej córce Margerity. 

Miał jeszcze nadzieję skomuniko
wania się z ksi\,dzem Ancelin. Lecz 
nie było o nim wiadomości. To też 
bardzo często zacny doktor mówił do 
siebie: 

- A jeżeli on nie żyje? 

- Julio, żono ukochana... zoba
czymy się. 

Potem ustało rzężenie, usta się 
zamknęły, oczy się obruciły i całe cia
ło wyprężyło się konwulsyjnie. 

Skończyło się... doktor VilIarceau 
nie żył. Zgasło piękne, szlachetne ży
cie, poświęcone dobrym uczynkom. 

- Umarł - nekł pan DelteiI gło
sem łzami nabrzmiałym i z czułością. 

i nabożeństwem przymknął powieki 
nieboszczyka. 

Pani YiIlarceau i Walentyna pad
ły z płaczem na kolana. 

Ach, słusznie był opłakiwany ten 
mąż i ojciec, zawsze taki dobry, ko
chający i kochany I 

Doktor Delteil stał wpatrzony w 
swego mistrza UWielbianego, jakby 
wyrzucał śmierci jej dzieło zniszcze
nia! 

Służba weszła do pokojU i wszyscy 
poklękli. 

MARGERITA POD DPI EKĄ DOKTORA DELTEIL 
Skoro Margerita Lormont dowie- będzie później posagiem małej Milei. 

działa się o śmierci doktora Villarce- Tylko pan Delteil nie będzie mi chyba 
au, załamała ręce i rzekła do siebie z przysyłał tysiąc dwieście franków 
rozpaczą: rocznie, ponieważ ledwie osiemset po-

- Więcej niż przyjaciela, niż opie- winnam otrzymywać'. 
kuna straciłam w nim na zawsze! - Zastosujemy się do jej woli -

Napisała do pani VilIarceau, aby jej rzekł doktor DeIteil do matki - jeżeli 
wyraziĆ współczucie: jej co zabrakni.e, co przyjdzie nieza-

- Niestety - pisała Margerita - wodnie, dodamy cOŚ do skromnej ren
nietylko dla pani i rodziny, lecz dla ty. aby nie uszczuplać posagu Mili. 
wszystkich, co znali zacnego doktora, - Dobrześ powiedział synu - od
strata ta jest niczym nie wynagrodzo- rzekła pani Villarceau - zdaje mi 
na. się, że słyszę mojego drogiego niebo-

Nie zrobiła najmniejszej aluzji do szczyka. Tylko, jeżeli Margerita bę
sumy powierzonej panu Vi1Iarceau, z dzie potrzebowała coś więcej nad swo
której procent był całym jej utrzyma- ją małą rentę, to ja, przez pamięć mę-
niem. ża, usunę deficyt w jej budżecie. 

Ale chociaż doktor ViIlarceau nie Przez przeciąg dwóch lat dużo Ii-
lubił mówić o interesach nie mają- stów zamieniły z sobą. pani Villarceau 
cych związku z domem lub rodziną, i Margerita. Odebrano nawet w Pary
pani ViIlarceau wiedziała, że mąż o- żu kilka liśeików od Mili, ładnym pi
trzymał od Margerity w depozyt jed- smem i doskonałym stylem pisanych. 
nocześnie z kopertą sumę dwadzieścia Sierotka przystąpiła. już do pierw-
tysięcy franków. szej komunii św. 

Przez dziewięć lat Margerita wy- Pani VilIarooau i Walentyna za-
brała cztery tysiące z kapitalu. Na pragnęły ofiarować młodej dziewczy
dobrą sprawę możnaby jeszcze doli- nie kompletny strój na tę okoliczność, 
czyć dodatki doktora do każdoroczne- razem z wieńcem białych róż i ksią..ż
go procentu. Lecz rodzina nadto sza- kę do nabożeństwa z srebrnymi ozdo
nowała pamięć drogiego zmarłego, bami. 
ażeby nie zastosować się do jego woli. W jakiś czas potem doktor Delteil 

STRASZNA śMIERĆ 
Pani Vi11arceau, odpowiadając Mar- musiał udać się na południe do Nar

gericie, napisała również serdecznie, bony. Niedaleko był od Sa.vignac i 
p05'łała jej dwieście franków i rachu- wraeając odwiedził Margeritę i jej cór
nek. Zapytała, czy ma jej przysłać kę, której nie znał jeszcze. 

Upłynęły dwa lata od skazania Ed
wairda Fo resti er, który pokutował za 
swe zbrodnie w jednym z więzień cen
tralnych. 

O księdzu AnceIin nie było żadnej 
wieści. 

Fatalność ścigała małą Hiszpankę, 
od urodzenia nieszczęściem dotkniętą. 
I ta fatalność, zdawało się, nie prze
stanie nigdy nad nią ciążyć. 

Pan Villarceau oddawał się długim 
i gorzkim rozmyślaniom. 

Pewnego wieczora czekano z kola
cję., a pan ViIlarceau zwykle· punktu
alny, nie pokazywał się. 

Wiedziano, że jest w gabinecie, mo
że odpisuje na pilne listy? 

Czekano kwadrans. 
Pani Villarceau zaczęła się niepo-

koić. 
Pani DelteiI podniosła się, mówię.c: 
- Pójdę do ojca.. 
- Idź Walentyno! 
- Po chwili usłyszano krzyk ... 

potem głos Walentyn: 
- Ratunku, ratunku! 
Pani VilIarceau i pan DeIteil rzu

cili się do gabinetu . 
Jednocześnie nadbiegła służba. 
Doktor Villarceau leżał na środku 

pokoju, a córka klęczała przy nim za
lana łzami i usiłowała go podnieść. 

Na ten widok pani ViIJarceau wy
dała okrzyk przerażenia. 

Pan Delteil także ukląkł przy ojcu 
żony, lecz zerwał się nagle, wybiegł i 
powrócił jeszcze prędzej. 

Pan Villarceau leżał bezwładny, 
lecz żył jeszcze. 

Oczy jego szklane, szeroko były 0-

twarte. Z nosa ciekła krew, a krwa
wa piana osiadła na wrgach. Cała 
twarz czerwono-fioletowa wskazywała, 
że doktor Villarceau rażony został ata
kiem apoplektycznym. 

Pan DeJteil w tej chwili zaapliko
wał kilka zastrzyków. po czym cho
rego przeniesiono na lóżko. 

Przez jakiś czas trwała straszna 
obawa. 

Stary doktor poruszył się dość ' wy
raźnie i wymówił z trudnością: 

- Widzę was wszystkich . . 
Następnie bez widocznego WYSIłku 

WYCiągnął rękę, którą jednocześnie u
jęła pani ViIIarceau i córka. 

Doktor DeIteiI płakał w cichości. 
Niestety, wiedział, że wiedza leka.rska 
je8t bezsilna, że nic nie uratuje sław
nego człowieka. 

Przez otwarte drzwi widać było w 
przedpokoju służbę, stoją.cą w nie
mym osłupieniu. 

- Dobry ukochany ojcze - mó
wiła Walentyna. 

- Biedny mój Eugeniuszu, mężu 
mój najdroższy! - powtarzała pani 
Villarceau. 

Naraz poruszyły się wargi umiera
jącego i niezrozumiałe dźwięki wy
chodziły z ust zaciśniętych .. 

W pokoju zapanowała cisza, wszy
scy pochylili się nad łóżkiem. 

Oto jakie słowa, przerywane chra
paniem śmiertelnym usłyszano: 

- Filipie ... Walentyno ... kochaj-
eie się ... zawsze ... Lucjan ... przy-
szłość . " a tam dziecko! 

Oczy zaszłe już mgłą śmierci zwró
cił na żonę. Wtedy w spojrzeniu jego 
gasnącym i na całej twarzy rozlał się 
wyraz spokoju niebiańskiego i dodał 
wymow.nie: 

resztę szesnaście tysięcy, lub czy woli Jakaż była radość Margerity i ma-
zostawić je w rękach pana Deltei!. łej Emilki! 

Margerita pospieszyła donieść, iż Przyjęly go zrazu rodzajem Młu-
nie wiedziałaby, jak sobie radzić z tak pienia, po którym nastą.piły łzy i łka
dużą. sumą i czuje się bardzo szczęśli- nia. Margerita ujęła ręce doktora i 
wą, że pan DeIteil raczy zajmować się długo trzymała je w swoich, nie mo
nią i jej córką i w dalszym ciągu oto- gą.c słowa wymówić ze wzruszenia. 
czyć ją opieką· Po długiej chwili zdołała zapytać 

- Urządzę się tak - pisała -aże-I o panią Villarceau, panią DeIteil i Lu
by nie brać Więcej z kapitału, który cjana. 

DELTEIL O MARGERICIE 
- Tymczasem - opowiadał dOkol swój, bardzo jest ładna; to główka ma

tor - Mila z boku patrzyła na mnie donny z płótna Tycjana. Inteligencja 
wielkimi zdziwionymi oczami. Ale bije z czoła, a duże jej oczy mają wy
gdy usłyszała, że jestem doktor Del- raz niesłychanie pociągający. Przy 
teił, ich dobry przyjaciel z Paryża i tym powab twarzyczki, w której nie 
że może się zbliżyć, dziewczynka z ra- ma nic pospolitego, wdzięk naturalny, 
dościę. podeszła i podała twarzyczkę rzadka dystynkcja, płynąca z całej jej 
do pocałowania. I - dodał doktor - małej osóbki, czynią z niej dziewczynę 
z prawdziwą przyjemnością, z nieo- zachwycającą, jakiej nigdy nie widzia
kreślonym wzruszeniem wziąłem ją w lem. Jeszcze kilka lat a Emilia, która 
objęcia i uściskałem serdecznie. z pewnością jest Hiszpanką, będzie 

- Czy rzeczywiście tak wdzięczna skończonę. pięknością. 
i ładna, jak mówi jej matka? - za- - Jakże się czuje :Marg>erita? 
pytała Walentyna. .. zapytała z kolei pani Villarceau. 

- .rw:atka . za !lllł;ło .powledzlB;ła. _ Posta;rzała się bardzo w ostat-
Rozwlmęta fIzycZll1e l duza nad WIek nich latach, jak mi powiedziała sama. 

f 

_ .. .,{. W jej spojrzeniu pełnym melancholii, 
w smutku rozlanym na twarzy, znać 
Cierpienia serCa i duszy. Pomimo to 
widać, że bYła niegdyś piękna. 

- Pamiętam, że była śliczną pa
nienką· 

- I nadzwyczaj rozumną - doda
ła pani Delteil. 

- Wielkie to nieszczęście, że wpa
dła w ręce takiego Forestiera. 

- Bóg nie zachował jej matki ko
chającej - rzekła Walentyna, tuląc 
się do pani VilIarceau. Margerita nie 
miała najlepszego ojca, co strzegłby 
jej młodości i przyszłość zabezpieczył. 

- O, masz rację Walentyno. Pan 
Lormont owdowiał wcześnie i nigdy 
się córką swą nie zajmował. Nigdy 
przy nim nie była, nawet podczas wA
kacyj i zostawała na pensji. 

- Obojętność ojca oddała ją pod 
wpływ Forestiera. 

edward Forestier za kradzie::' z p1"emedYlacją skazany zostal .•• (Ciąg dalszy nastl!Pi) 




